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Piękra to cnota bronić uciśnionych. Aie je­
śli ktoś pod tym płaszczykiem folgować chce 
swoim namiętnościom i z zemsty osobistej rzuca 
potwarze na tych, którzy mu w jego politycznych 
dążeniach .ustępować nie chcą, wynikają z tego 
czyny nieba dzo piękne. Autor zaś takich potwa- 
n Y daremnie będzie udawał bohatera, kruszące­
go kopie -v obronie uciśnionych, zwiaszcza jeżel 
bę ląc sam stanowiskiem swem niezależnym, pra­
gnie choćby oszczerstwami zohydzić urzędnika, 
a więc człowieka zależnego, którego stanowiskiem 
lada podejrzenie zachwać może.

Epilog takiej nierówne’ walki rozegrał się 
niedawno przed sądem przysięgłych we' Lwowie.

Nasz trybun ludu, adwokat dr. Okuniewsk5 
z zemsty z powodu nieudałych w roku 1897 wy- 
bo-ów, wniósł w radzie państwa interpelacyę, w 
której między inny mi zarzutam w bardzo niede­
likatny sposób obwinił tutejszego inspektora po­
datkowego A. Kośmińskiego, że pewnemu izrae­
licie podatek bez przyczyny poczwórnie podwyż­
szył dlatego, iż on nie chciał opłacić się jtjnu. 
Interpela< yą tą chciał dr. Okuniewski napiętno­
wać p. Kośmińskiego jako urzędnika sprzedajne- 
go, z drugiej strony chciał go nastraszyć, zgnę 
bić i upokorzyć przed swoim majestatem jako 
trybuna ludowego i uczynić dla swoich destru­
kcyjnych machinacyj nieszkodliwym. Stało się je­
dnak: inaczej. Inspektor zignorowa niety. ufność 
p. Okuniewskiego i w numerze 10 Gazety ur t§- 
dniceej z 1898 dał... panu posłowi nalsżytą od­
prawę, którą dotknięty zaskarżył dr. Okuniewski 
inspektora sądownie o obrazę czci. Sprawa ta 
oparła się o lwowską ławę sądów przysięgłych, 
jednakowoż zakończyła się w sposób, dla dr. O- 
mnibwskiegi bardzo niemiły, bo uwolnieniem in­

spektora i isKazaniem dr. Okuniewskiego na ko­
szta postenowania sądowego a to z tej prostej 
przyczyny, że stwierdzono świadkami bezpodsta­
wność zarzutów w interpelacyj jego przytoczo­
nych

Rozprawa sądowa wykryła, jakiemi to na­
rzędziami posługuje się nasz trybun lud". T tak 
np. okazał, się z żeznan znanego tu z arogan­
c ji i lichyeJ sztuczek . pokątuęgi pisarza „Mc- 
Bfska**, którego dr. Okuniewski na.św iadka we­
zwał, że tc ów Moszko dostarczył mu materyału 
do interpolacji.

A więc trybun ludu, brzemienny wiadomo­
ściami, zaczerpniętomi z tak mętnego źródła, je 
dzie do Wiednia i tam nie waha się wystąpić w 
parlamencie z płodami bujnej wyobraźn swego 
-acnego przyjaciela!"

Oprócz opisanego tu MoSzka powołał nasz 
mecenas między 20 innymi do sądowej rozprawy 
jeszcze jednego św iadką, któremu również parę 
słów poświęcić warto. Jesttc kolega po piórze 
Mośzka, znana pijawka chłopska /Szmulko" czło­
wiek oieszącv się sławą obrotnego skupywacza 
gru »tów włościańsk ch, oraz wszelkich przeciwko

tymże zaskarżonych pretensji pieniężnych. O śei- 
słych stosunkach obu tych zacnych mężów z 
kancelaryą dra Okuniewskiego wie cała Horo 
denka; onito „ułatwiają1* emigrującym włościa­
nom pozbycie za pół darmo gruntów, a wszystkie 
lontmkty i umowy w których on służą za po­
średników zawierają się w kancelaryi dra Oku­
niewskiego! Jest to istotnie bardzo wydatne dla 
własnej kieszeni zajęcie trybuna na niwie pracy 
dla dobra i szczęścia ruskiego ludu...

Jak się szanowny nss^ trybun zapatrzę na 
oświatę i dobro ludu, określi następujący obra­
zek. Oto, we wsi Oknie czyniła rada szkolna miej 
scową zabiegi celem uzyskania do tamtejszej 
szkoły ludowej zakonnic z „rodziny Maryi.“

Jest to zgromadzenie, mające na celu do­
starczanie szkołom ludowym kwalifikowanych 
nauczycielek, które prócz tego czuwają nad mo­
ralnością ludu, a przede wszy stkiem odwiedzają 
chorych i utrzymują ochronni. Nie podobało się 
to naszemu trybunowi. Czynił więc zrazu zabiegi 
w radzie szkolnej krajowej, by tę klęskę od ru 
śkiego narodu odwrócić. Gdy go jednakże tam 
odprawiono z kwitkiem, rzucił się z całą gwałto­
wnością w Pile na wszystkich, którzy się tą 
sprawą . opiekowali, a między innymi starał się 
ośmieszyć inspektora szkolnego, jakoby on na­
przeciw „siostrzyczek11 aż do Kołomyji wyjechał 
na ich powitai ie, co było czczym wymysłem p 
mecenasa.

k teraz przypatrzmy się cokolwiek „poli­
tycznej “ działalności naszego posła i trybuna 
Oto w zamian za sute dochody, napędzane przez 
faktorów do jego kancelaryi, urządza się dla bie­
dnego ciemnego ludu wiece. Na te wiece zjeżdża 
p. mecenas z całą sforą wytrawnych krzykaczy, 
którzy nie mając sami nic do straemia, rzucają 
śię na ^wszystkich i wszystko, grają na najniż­
szych namiętnościach ciemnej masv p.ątej kuryi, 
podburzają najohydniejszem, oszczerstwami prze­
ciw klasom zamożniejszym, księżom, przeciw na­
rodowości polskiej i sferom rządzącym. Pomaga­
ją im w ten niestety także niektórzy duchowni 
którzy z zaniedbaniem obowiązków względem 
szkoły i cerkwi jeżdżą po wiecach, lubując się 
w wygłaszaniu podburzających mówek.

Obowiązkiem byłoby szczerych przyjaciół 
ludu, jawić się na tych wiecach i wykazywać, że 
jjje jęa 'pośrednictwem Moszków i Szmulków 
-prowadzi się lud ten do szczęścia, że kto hoduje 
pijawki mianie ich ssące, gorszym jest od sa­
mych pijawek, że wysyłanie zamożnych włościan 
_z HorodepŁ i okolic do Ameryki dla „ulżenia 
nędzy ludu wiejskiego, 10 chyba .ronią, to zbro­
dnia przeciw temu ludowi bezkarnie spełniana. 
Cisnąwszy naszemu trybunowi tę prawoę w oczy 
zmusilibyśmy go do przyznania, że on tak dobrze 
widzi jak i my wszyscy, milczy jednak i oczy 
mruży, - gdy mu z tern debrze. Ale i bez tego 
miejmy nadzieję, że prędzej czy później ludowi 
się oozy (tworzą i rozpozna on sam wilków w 
owczych skórach...

Z bieżące- chwili.
Lwów 8 grudnia. 

Podróż Krilgera do Europy postawiła na 
dziennym porządku sprawę załatwienia po do­
bremu w o j n y  b o e r s k i e j  czy to drogą 
sądu rozjemczego, jak tego jeszcze pragnie 
Kruger, czy też kompromisu. Prasa zagrani­
czna utrzymuje, że się widocznie coś święci.
I tak nowojorski Sun, organ iządu waszyngtoń­
skiego radzi Krtigerowi, al.7 apelował do królo­
wej Wiktoryi o łagodniejsze niż bezwarunkowe 
poddanie się warunki, dodając, że Anglicy teraz 
że względu na własny interes byliby skłonnni do 
okazania szlachetności.

Londyński korespondent Leipsiger Tagblattu 
otrzymał od pewnego wysokiego dostojnika an­
gielskiego następujące wiadomości: „Teraźniejsza 
podróż Kriigera skłoni może Boerów do podda 
nia się, za coby otrzymali ustępstwo, które im 
być może jeszcze uczynione obecnie, mianowicie u- 
t w o r z e n  e n o w e j  r e p u b l i k i  b o e r -  
s k i e i  w północnej połowie Transvaalu. Tę mo­
żliwość zostawił rząd angielski jeszcze otwartą.

to było powodem, że aneksyi republik boer- 
skich jeszcze nie zakomunikowano urzędowo.

„Ale warunkiem nieodzownym jest, aby 
Kriiger zapowiedział poddanie się, dc czego się 
w bardzc krótkim zapewne czasie nakłoni. We 
Francyi mógł on poznać, że najogromniejszy or­
kan sympatyj ani na włos mu me pomoże w u- 
parlym oporze. Jeżeli przeto uda się teraz do 
Niemiec i Austryi, to maże łatwiej posłucha rad, 
jakich mu tam udzielą.

„Jeżeli Kruger nie uda się do Berlina, to 
mu tę radę inną drogą nadeślą; na każdy spo­
sób wobec górującego w Berlinie zapatrywania, 
rząd niemiecki bardzo chętnie wziąłby udział w 
tego rodzaju pouczeniu Krugera. I rządowi też 
niemieckiemu będą mieli Boerzy do zawdzięcze­
nia, jeżeli im wspomiiane ustępstwo Anglia u- 
uczyni".

Na uwagę zasługuje komentarz, jaki do le­
go projektu dodaje wysoce półurzędowa berlińsku 
Post na wybitnem miejscu: „O ile powyższe do­
niesienia są prawdziwe, to się pokaże. Na każdy 
sposób nie są one nieprawdopodobne, albowiem 
także AngiiKom musi zależeć na utworzeniu ta­
kiego silnego przedmurza przeciw niespokojnym 
plemionom Afryki środkowej, aby panowanie 
swoje w zdobytych obszarach trwale mieli za­
pewnione. “

Wiadomości te zapisujemy z obowiązku. Nie 
godzą się one z zamiarami Chamberlaina, ale 
Anglicy, zwłaszcza kupcy, przemysłowcy, przed- 
s iębiorcy mają już dość tej wojny z Boerami. 
Z drugiej strony Niemcy bardzo byłyby rade, 
gdyby Boerzy pozo°ta'i w północnym Transvaalu 
i nie ruszali się do południowo-afrykańskiej ko­
lonii niemieckiej. A może cała wiadomość jest 
zmyśloną, aby w Niemczech zażegnać powstałe 
przeciw Biilowowi oburzenie.

Droga Krugera w Holandyi była fanaty­

cznym prawie pochodem tryumfalnym. Królowa 
przyjmuje go w całej pełni jako naczelnika pań­
stwa niepodległego, wysławszy swego przedsta­
wiciela naprzeciw niego aż na gramcę.

Do Lizbony przybyła e s k a d r a  angielska, 
aby zapewne wywrzeć jakąś Dresyę na nieszczę­
snej P o r t u g a l i i .  Z Lizbony donoszą właśnie, 
że rząd portugalski odjął e x e q u a t u r  (prawo 
urzędowania) jeneralnemu konsulowi holender­
skiemu w Lourenzo Maręuez.

W s p r a w i e  c h i ń s k i e j  przeparła Ame­
ryka swoje żądania i Niemcy ze swoją „przy­
kładną karą" i „zemstą11 pójdą z kwitkiem. Cie­
kawe jest doniesienie nowojorskie, że Chiny w 
odpowiedzi na żądane odszkodowania, zażądają 
wynagrodzenie szkód, wyrządzonych Chińczykom. 
Jeżeli to prawda, to znowu w tem będzie ręka 
Ameryki a może i Rosyi, a nawet może i Ja­
ponii

Wszystkie wojska a m e r y k a ń s k i e ,  z 
wyjątkiem przybocznej straży dla posła, wyru- 
ruszyły już z Ch i n  i udały się na F i l i p i n y .  
A to jeszcze ciekawsza, B o s y  a, która m ała 
5.000 wojska swego z Azyi wschodniej wypra­
wić nazad do Odessy, zamiar ten cofnęła.

Donoszą z Londynu: A r t u r  C h a m b e r -  
l e i n ,  brat ministra, wniósł skargę o obrazę 
czci przeciw Morning L aderowi za artykuł za­
rzucający mu korrupcyę przy udziałach w to ­
warzystwach akcyjnych. Proces wywoła niepo­
spolitą senzacyę, ponieważ głównym celem a ta ­
ków Morn. Leandera był właśnie minister Cham 
berlain, który dotychczas wykręcał się od wyta­
czania procesu

Sztandary w futerałach.
Polityczne stronnictwa „burżoazyi“ — pi­

sze Gs s - grzeszą zwykle hypertrofią swych 
programów partyjnych i zbyt daleko idącą ka- 
zuistyką, co następnie nieraz wywołuje kłopoty 
w praktyce parlamentarnej, rozczarowanie wy 
borców i t. p. Socyaliści fin de siech przedsta 
wiają w tym względzie „zdrową11 reakcyę, mOi,e 
trochę za skrajną : ich program jest wobec wy­
borów tajemnicą urzędową Mają zresztą do tego 
zupełnie słuszne powody. Ile razy usiłowali sta­
nąć przed szerokiemi masami lndności z autenty 
cznym, szczerym swym programem,’ takim, jak 
go stworzył socyalizm naukowy od Marxa i En­
gelsa do Bebla i Kautsky ego, wnet propaganda 
praktyczna natrafiała na nieprzezwyciężone prze­
szkody, a zadraśnięte w swych uczuciach i inte­
resami warstwy społeczi.e zwracały się przeciw 
przewódcom proletaryatu. To też w miarę jal 
wymarzony przewrót społeczny odsuwał się co 
raz dalej i dalej w mglistą przyszłość, a z dru- 
g.ej strony w miarę jak rosła niecierpliwość doj­
ścia do jakiegoś przecie praktycznego rezpłtatu, 
zaczęŁa się na wi jlką skalę operacya chowa­
nia sztandarów w futerały, a programów pod 
korzec.

wszystkich środków produkcyi ekonomicznej,. za.;, 
czął naodwrót środki swej politycznej produkcyi 
swe hasła — „prywatyzować", jeśli wolno lżyć- 
tego barbarzyńskiego terminu. Zfczęło s ię ,od re^, 
ligii, którą wbrew całemu założeniu, i rozwojowi, 
idei socyalistycznej, uznano za „sprawęiprywa-. 
tną“. Republikanizm polityczny, obc wiązkowy 
wedle programu, stał się tu i ówdzie bardz^ 11 
wygodny; Ferri oświadczył więc, że na rówpąj. 
z ateizmem republikanizm iest „sprawą prjjy 
watną"

Hasło uspołecznienia ziemi mie mogło jakoś 
trafić do przekonania chłopów, wystąpiL, więc 
Vollmar ze swoją „herezyą*' ż j wbrew Marrowi 
nie istnieje w rolnictwie tendencyą uó .zjaiłaniił 
małych przez wuelkich, że me ma korikur3ncy| 
między wielką a małą własnością, że więc trzeba 
opuścić coś z agrarnego programu socyaliotówT - 
przynajmniej w interesie agitacyi! Nuiuralnie, ze 
ani ateistyczny, ani antymonarchiczny, ani 
ktywistyczny program socyalizmu, me ulogł pit) 
foro interno żadnej zmianie — schowano je lylkó 
na lepsze czasy.

Uwadze bystrzejszych reprezentantów bur- 
żuazyi nie uszedł ten eskamoiaż. Dżiś brzmi *ó 
jak ir nia, że jednym z pierwszych politysów 
fransuskich, który nań zwrócił uwagę —/by ł p. 
Waldeck Rousseau „Są. dwa sposoby robienia 
socjalizmu, — mó.wił w ,r. 1898 — itwarty, przy­
znający szczerze, że s ię . dąży do wywrócenia 
wszystkich podstaw, na których się ,op.erają no­
wożytne społeczeństwa, i pośredni, daleko nie­
bezpieczniejszy, podkopujący zwolna, i obalający 
w Końcu te podstawy".

Ale nie brakło reakcyi iakże w ■ obozie so­
cjalistycznym Pomijamy znaną oow«zecbnie spra­
wę p. Bernsteina. Na • ostatnim kongresie pary­
skim tenże sam Enrico Ferri wyraził obawę, że 
„suma rozczarowania z powodu oportumzmuj któ­
ry umieszcza zasady na strychu a praktykę ńa 
pierws zem piętrze, będzie olbrzym a i że na na­
stępnym kongresie powrócimy do aasacr starfen, 
niewzruszonych . A Juliusz Guesde wołał! „Krżfyż 
pacierzowy międzynarodowego socyąLzmi’■ 
bnie Akcya nasza rozszerzyła się ale śtraOTa 
swoją głębokość". Z innego stanowiska sftyRr- 
dził p. Jaures, że jedną z przyczyn pozoracjo 
tego zamieszania w całym świecie jest ikofi- 
czność, że socyalizm nie przyznąi' się gfósrió Ho 
swej taktyKi“. .

Z obu więc stronj. zwrócono się ,prze,ciw 
pięknemu hasłu towarzysza Quarcka „Oszukuje­
my, gdzie się da!"

I w literaturze socjalistycznej spotykamy 
bardzo silne objawy tej samej reaKcyi’. Kautsky, 
występując ostro przeciw propagowaniu przez so- 
cyalistów programów agrarnych, mującyAL na 
celu o jhronę chłopa, przestrzega. „Dlk zniii 1- 
myoh sukcesów chwilowych p ' dl&puje się prefez 
to podstawy, na których opierać śię powinna 
prawdziwa wnika klasowa prnletaryatu na wsi, 
a nietylko ag tacya wyborcza!",, Kiedy.ńa nastę­
pnym kongresie p. Daszyński będzie zdawał spra-

Socyalizm, który dążył do uspołecznienia w ę ze swej agrarnej agitacyi w KrakówLkienr, u »

m c .

N ap isa ła

Miss Ellen Tborneycrof. Fow ler,

Jakóba
niedzieli

..Ciąg dalszy).

Zrazu było doskonałe. Żołądek mego 
wrócił do normalnego stanu, aż jednej 
urządzili składkę na utrzymanie chóru' 

i zaśpiewali antyfonę, a wtedy mój Jakób oświad­
czył, że śpiewanie antyfon to bezmyślne papie­
rnictwo i że już nigdy noga jego w tej kaplicy 
nie postanie. Pamiętam, mieliśmy tej niedzieli 
jak na uieszczęścle cielęcinę na obiad i myśla­
łam, że mi mój Jakób umrze do popołudniowej 
herbaty.

Podczas tej dyskusyi niewiast nad zawiło­
ściami teologicznemi, panny. Etelka i Julif oby- 
Tizajem panieńskim rozmawiały z sobą sposobem 
katechetycznym t. zn. Julia zadawała jedno po 
drugiem pytanie Etelce, aby się dowiedzieć, co 
ona lubi; a Etelka zbadała od razu, co Juha 
lub i, nie zadając sobie wcale trudu pytać 
jej o to.

— Jak pan uważa, czy- Sunnydale to pię- 
kn„ wieś ? — to było pierwsze pytanie luli’, 
nadane z m iną , jak najbardzie. patrycyu- 
izowską.

— Dtsyć ładna. Wizystko w niej jen" do 
skanałe i wszystko na właściwem miejscu., Rze­
czka płynie • dokładnie tamtędy, którędy powinna 
płynąć, a zbór stoi ściśle na tem nrojscu, na

którem powinien stać, a nawet i poczta wiedzia­
ł a  gdzie ma stanąć i stoi też tam.

Julii zachowanie się sztywniało w oczach— 
nie mogła Jię zgodzić" na (o, aby jakaś guwer­
nantka przemawiała do niej w ten sposób, tak 
swopodnie. i poufale. 'V przeciwieństwie do po­
czty miss Harland widocznie nie wiedziała, gdzie 
i jakie jest jej stanowi sko.

— Pani po raz pierwszy przyjechała tutaj 
— zapytała jeszcze Julia ceremonialnie — nie­
prawdaż ?

— Tak jest. Przyjeżdżam tylko na święta 
do domu, a dziadkowie przenieśli się tutaj jesie- 
mą. Ja vtedy. miałam bardzo wiele do roboty, a 
oni pragnęli urządzić się ja l  najlepiej i przygo­
tować się na tę chwilę, kiedybym mogła przybyć 
do nich. Bardzo lubię wieś, a bardzo krótko się 
nią mogę cieszyć, to też każdą wolną chwilę spę. 
dzam na powietrzu, aby jak: najwięcej skorzystać 
z rozkoszy wiejskich. Go to musi być za przy 
jemność dla pani, żyó ttataj przez cały Bo­
ży ro k !

— Ogromnie śię tu nudzę Człowiek nie może 
ograniczyć swojej apszy całkowicie świeżem po- 
w’etrzęm ,i rozległym widokiem, a towarzystwo 
mamy tu okropne. Przynuszczam, że się pani 
może nie zgodzi ze mną bo prawdopodobnie pani 
meprzyzwy czaj ona do czego innego, ale mnie ono 
napełnią zabijającym wstrętem.

Etelka nie uczuła się dotkniętą tą uwagą, 
i byłoby się tak stało z pewnością, gdyby była 
panną mniej inteligentną. Zrozumiała doskonale, 
że Julia tmyślmo ayła dla niej'niegrzeczną, ale 
rozumiała i to, że ludzie z reguły wtedy tylko 
bywają z  umysłu złośliwymi, gdy nie są szczę­
śliwymi. To 1 też zdjvia ją  litość nad tą piękny, 
niezadowoloną ze świata panną, która siedziała, 
obgk, niej i zaciekawiło ją  pytąpie, co za przy-1

padek mógł skrzywić życie tak młodej ko­
biecie.

— A przecież na wsi, zdawałoby się, mo­
żna się nie krępować towarzystwem — rzekła — 
w mieście, przyznaję pani towarzystwo ;stot nam 
bliźnich staje się konieczną potrzebą, ale na wsi 
można się zająć tylu rozmaitemi rzeczami i tak 
dobrze bawić, że naprawdę nie odczuwa się po­
trzeby stosunków z ludźmi.

— Tylko, że nie można nie mówić z ludź­
mi otaczającymi nas — zauważyła zjadliwie miss 
Welford — a tutaj jakby się umyślnie zebrali 
sami najmniej ciekawi, nad wszelkie wyobraże­
nie. Nie warto z nimi wcale nawet dwóch słów 
zamienić. A w Londynie przecież można sobie 
wyszukać, wybrać i utrzymywać stosunki z kimś 
ze swojej tylko sfery. Tutaj trzeba brać. co się 
zdarzy i starać się z tego jak największą korzyść 
wyciągnąć, największa zaś jeszcze jest bardzo 
małą- zapewniam panią.

— E, mnie się znowu zdaje, że ludzie w 
Londynie zanadto pochopnie szukają i wybierają, 
możnaby nawet, jak mi się zdaje powiedzieć, że 
są zanadto eklektyczni. Gdy można zbierać śmie-
ankę z wszystk ego, to człowiek mimowoli przy­

zwyczaja się nie brać nic _ak tylko śmietankę, a 
śmietanka mezawsze może nakarmić, jeżeli jest 
jedyną człowieka strawą. Koniecznie uzeba cze­
goś nieco bardzie, pożywnego, czy nie tak?

— Nie wiem, n.e mogę wiedzieć.
Etelka tak się sama zainteresowała t r e ś c ią  

swoich słów, że nawet nie zauważyła, jak Julia 
zesznurowała usta, lecz rozprawiała dalej;

— Na wsi rzecz się ma inaczej. Można so­
bie stworzyć małe kółko znajomych i poznać 
każdę osobę na wskróś. Jest sposobność do stu- 
dyów nad charakterami wszystkich po kolei. A to 
esi daleko ciekawsza i bardziej zaimująca rzecz

tak samo, jak lepiej jest znać a dobrze małą 
liczbę książek, niż przekartkować całą bibliotekę 
czytelni.

Czy pani ma posadę w Londynie?
— Przepędzam tam większą część roku.
— I podoba się pani tamtejsze życie ?
Etelka Harland westchnęła.
— Nie, po prostu nienaw;dzę samego jego 

widoku.
— Jaka pani jest dziwna 1 Ja przepadam 

za Londynem.
Na prawdę? Przypuszczam, że nie prze­

padałaby pani za nim, gdybyś go pani tyle mia­
ła, co ja.

— No, może, tylko że my dwie w bardzo 
odmiennych warurkach patrzymy nań — rzuciła 
Julia tonem wyższości. Przypuszczam, że 
gdybym musiała pracować na życie, nie bawiła­
bym się w nim lepiej, niż pani — ale my, jeżeli 
jeźuzimy do Londynu, to tylko dla przyjemności. 
Stajemy w Grand Hotelu, najmujemy prywatny 
powóz i kupujemy bilety do teatru, zawsze, na 
pierwsze miejsca.

Etelki 3czy zabłysły. Posiadała delikatne 
poczucie tego, co śmieszne, a pojęcia miss Wel­
ford o życiu londyńskiem rozweseliły ją. Miała 
dopiero lat dwadzieścia pięć, ale musiała staczać 
walkę o życie jeszcze zanim dorosła i w tej 
walce bujnie się rozwinęła jej inteligeneya i 
zmysł obserwacyjny.

Niekiedy — biedne dziecko! — odczuwała 
już zmęczenie tą walką o utrzymanie i zazdro­
ściła innym dziewczętom, co mają ojców, którzy 
za nie tę walkę toczą i matki, co dbają o ich 
wygody—  ale była na wskrós dzielna dzie­
wczyną, to też nie traciła czasu, ani nie psuła 
sobie ładnych oczu płaczem za gwiazdami, któ­
rych nigdy nie miała dosięgnąć.

— Co najgorsza w życiu-w  (ąJoem ^nie- 
żdzie. jak nasze — ciągnęła dalej. Jiupi — ,’to 
to, że nie ma w niem-nikogo, ktoby nas rozu­
miał. Zdaje mi się, że inne dziewczęta nic o d ­
czuwają tego tak, jak a, ale. ja mąui bardzo 
trudne do zbadania usposobienie ludzii p<?=po 
lici wcale mnie nie rozumieją.

— Och, co do mnie, to sądzę, żfc, jny 
wszystkie, pókiśmy młode, czujemy tak samo i 
wyobrażamy sobie, że nikt drugi . nigdy me po­
dziela ani naszyeh myśli ani uczuć, f k  , niech 
pani pomyśli nad tem, że jedną z korzytci, iaŁie 
nam czas przynosi, jest i to, że stopniowo prze­
konywamy się, jak mało pod każdym względem 
jesteśmy oryginalnymi i jak wszyscy naokoło 
nas ściśle tak samo czują jak i my Kie jesttże 
to prawdziwa i wielka przyjemność uczyć się 
tego? Zawsze mnie to bardzo cieszy* ile. razy 
się przekonam, że jestem naturalną i normalną 
i niczem pod żadnym względem nie 
od innych.

Julia Welford wcale nie miała ocnoty [przy­
taknąć temu twierdzeniu ani uznać takiego uczu­
cia. Roskosz jej sprawiało wyonrażać sobie, źe 
posiada usposobienie rzadkie r  na,wet- egzoty- 
czn , niepojęte dla pospolitego • tłumu dystem 
tamiej młodej paany nieutościwego. mieszania ej 
ze zwyczajnymi śmiertelnikami razi* ją.jak^coś 
prawie karczemnego. ^

To też przez resztę wizyiy.- rozmowa >E^lki 
z Julią uDłynęła na rozbieraniu codziennych .dro­
biazgów. . iWj

d»:*ni)
   * : *  Jf

ł
różnię j3ię

■ii

* ma
ca.!

Z powodu przeniesienia handlu do hotelu „6eorge’a 
urządzam za zezwoleniem władzy

towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, oraz 
konfekcyi damskiej i dziecinnej , 
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słyszy przykre słowa z ust powag „partyi". 
Szkoda, że zapewne odbędzie się to znów z wy­
kluczeniem jawności!

Zadanie przeciwników socyalizmu wobec tej 
jego taktyki, która jest zarazem jasnym dowo­
dem jego programowej słabości, nie jest wcale 
tak trudne, jak się to powszechnie wydaje, jest 
jednak zarazem inne, jak się powszechnie wy­
daje. Trzeba poprostu wyręczyć zbyt dyskretnych 
■ocyalistów, trzeba ciągle i wszystkim klasom 
społecznym przedstawiać prawdziwy program so­
cyalizmu, bez kłamstwa i przesady, z tekstami 
w ręku. Inaczej musi się zwalczać program so­
cjalistyczny, inaczej socyalistyczną agitacyę, sko­
ro socyalizm z drugiej wykluczył pierwszy: Agi­
tacyę socyalistów trzeba zwalczać programem so­
cyalizmu.

A do tego potrzeba dwóch rzeczy; naprzód 
trzeba ten program znać — co jest u nas bar­
dzo rzadkie — a powtóre trzeba ciągle pamię­
tać prawdziwie złotą myśl francuskiego myśli­
ciela: „Instytucye ludzkie nie upadąją nigdy pod 
naciskiem tych, którzy je chcą obalić, lecz za­
wsze pod ciężarem błędów tych, którzy mają mi- 
syę ich bronienia". Więc: polityczne wykształce- 
aie i czujność!

O kalendarzach.
W ostatnich miesiącach kończącego się roku 

mamy także powódź. Na szczęście wylew to 
mniej szkodliwy, niż kapryśnych rzek, lecz za­
wsze wylew... kalendarzy. Obok wydawnictw 
istotnie dobrych pojawia się moc efemeryd ka­
lendarzowych bez żadnej wartości. Podczas wy- 
iewu kalendarzowego najstosowniejsza pora do 
gawęd o... kalendarzach. A przedewszystkiem oto 
ich rodowód etymologiczny.

W języku greckim „kaleo" znaczyło: przy- 
ywpn, zwołuję, że zaś u Rzymian najwyższy 

kapłan na początku każdego miesiąca zwoływał 
lud do kapitolu i ogłaszał długość rozpoczynają 
eej się lunacyi, stąd też pierwsze dni miesiąca 
nazwano „calendae" a księga, w której zapisy­
wano lata, dni i odmiany księżyca „calendarium". 
Rzymianie liczyli lata od założenia Rzymu lecz 
kalendarz ich w wielkim był nieporządku, czemu 
sapobiegł Juliusz Cezar, sprowadził z Egiptu 
astronowa Sosigenesa, polecając mu zreformo­
wanie rachuby czasu. Reforma ta nastąpiła w r. 
708 od założenia Rzymu, a na 45 lat przed Na­
rodzeniem Chrystusa i dała nazwę kalendarzowi 
Juljańskiemu, który rachubę czasu zastosował 
jedynie do roku słonecznego, a obroty księżyco­
we jako źródło wszelkich błędów, całkiem z nich 
usunął.

Chrześcijanie na wniosek Dyonizyusza Ma­
łego porzucili zwyczaj liczenia lat od założenia 
Rzymu, a narodzenie Chrystusa Pana przyjęli 
xa początek nowej ery. Pomijając powszechnie 
znaną różnicę między kalendarzem Juljańskim, a 
Gr g "yańskim czyli tz. starego i nowego stylu, 
nadmieniamy tu tylko, że kalendarzowa reforma 
Papieża Grzegorza XIII, według tabeli astronoma 
Liliosza, została w 1582 r. wprowadzoną kolejno 
we Włoszech, Hiszpanii, Portugalii i we Francyi, 
Niderlanly i Niemcy przyjęły nowy styl w roku 
następnym. Węgrzy w 1587 r. protestanci zaś 
dopiero w 1700 r. przemieniwszy 19 lutego na 1 
marca.

W Polsce poprawa kalendarza nastąpiła 
jednocześnie co do miesiąca i roku z Rzymem, 
a najwcześniejszy dokument po reformie kalen­
darzowej (za Stefana Batorego) nosi datę 1 listo­
pada 1582 .oku. Wogóle rok 1482 otrzymał u 
nas nezwę roku poprawy kalendarza „annus cor- 
rectioni . Reforma ni<± wywołała w Polsce ani 
wzburze<ua umysłów, ani żadnych wypadków.

Kalendarze astronomiczne powstały z po­
czątkiem XV wieku, kiedy akademia krakowska 
pozyskała katedrę astronomii i astrologii (co 
wówczas jedno znaczyło) a profesor obu tych 
przedmiotów obowiązany był układać kalendarz 
coroczny, w którym przepowiednie metereologicz- 
ne i jwiażdziarskie najważniejszą grały rolę. 
Szczególniej zasłynął od 1424 r. profesor Henryk 
f jp ch (Bohemus) który był zarazem nadwornym 
astrologiem Władysława Jagiełły, wierzącego we 
rrożb- astrologiczne, jak zresztą wszyscy współ­

cześni.
Kalendarze krakowskie tedy osiągnęły wzię- 

tość, de w Wiedniu i Heidelbergu wychodziły p 
t. jica  Cracoviensis. Na początku XVI wie­
ku okładali je Jakób z Iłży i Mikołaj z Tuliszko­
wa, naturalnie po łacinie. W języku polskim naj­
dawniejszy znowu kalendarz pochodzi z 1516 r., 
pierzący zaś Gregoryański ukazał się w Krako- 

M po łacinie w 1588 r.
W następnym XVII wieku wziętość kalen­

darzy przeszła do akademii w Zamościu, gdzie 
profesorem astronomii był Stanisław Niewieski. 
Ogół oświeeeószy nie bardzo wierzył w przepo­
wiednie kalendarzowe Niewieskiego, kiedy prze­
chowało się z tych czasów przysłowie:

Nie zgadnie pan Niewieski 
Co zrobi Pan Niebieski.

Za czasów saskich zasłynęły kalendarze 
Duńczewskiego. Pierwszy z nieh ukazał się w r. 
1725 w Krakowie i odtąd wychodziły przez pół 
wieku z górą, stanowiąc najponętniejszą książkę 
w przeciętnym dworku szlacheckim. Pomieszczał 
w swoich kalendarzach Duńczewski wiadomości 
i rozprawki historyczne, różne wiersze, przepisy i 
uwagi gospodarskie, czasem ciekawe, często nie- 
dorzec7ne. Z tego to czasu właśnie datuje się 
żart: „koncept z kalendarza".

Jednocześnie z kalendarzem Duńczewskiego 
zaczęli wydawać kalendarzyki polityczne OO. Je­
zuici w Wilnie, Warszawie. Poznaniu, Kaliszu i 
Lublinie. Później wydawali je Pijarzy, któJTch

t zw, „Kolędy" trwałą się cieszyły wziętością. 
Za Stanisława Augusta wychodził stale z drukar­
ni Piotra Zawadzkieg o kalendarzyk w formacie 
małej szesnastki pt. „Kalendarzyk krajowy i za­
graniczny dla korony polskiej i W. X. Lit". W ta­
kim kalendarzyku nu rok 1793 znajdujemy oprócz 
zwykłego calendarium spis wszystkich królów 
polskich z datami panowania, dalej genealogię 
monarchów państw europejskich, a wreszcie wy­
kaz „Stanów Rzeczypospolitej" czyli spis sena­
torów, posłów, urzędników, województw i po­
wiatów

Wreszcie w końcu mieścił się tam zbiór 
krótki politycznych odmian i przypadków zna­
czniejszych w ciągu 1792 r. zaszłych. Słynęły 
też w całym kraju „kalendarze gospodarskie" w 
Berdyczowie przez OO. Karmelitów od 1777 r. 
wydawune i bardziej znane pod nazwą Berdy- 
czowskich. Wychodziły one aż do roku 1840 tj. 
do czasu przeniesienia drukarni karmelickiej z 
Berdyczowa do Żytomierza.

Z kalendarzy warszawskich najdawniejszym 
bez przerwy wychodzącym jest kalendarz Ungra. 
Podług Sobieszczańskiego do roku 1860 mieliśmy 
oprócz wymienionych polskie kalendarze druku­
jące się w m iastach: Poznaniu, Lwowie, Wilnie 
Kaliszu, Gdańsku, Toruniu, Królewcu, Chełmie, 
Ełku, Opolu, Wrocławiu, Gliwicach, Bytomiu, Su­
praślu, Grodnie, Mohilewie, Bochni, Przemyślu, 
Stanisławowie, Wadowicach i Cieszynie

Należy jeszcze przypomnieć, że w ciągu 
tylu wieków ery chrześcijańskiej, jeden tylko kraj 
przed 107 laty w rozpasaniu rewolucyjnem, oba­
lając religie, zniósł również i kalendarz, mający 
za punkt wyjścia narodzenie Chrystusa. Stało się 
to we Francyi, gdzie zaczęto liczyć erę rewolu­
cyjną, miesiące przeinaczono, niedziele skasowano 
a co dziesięć dni obchodzono dekady. Stan ten 
trwał przecież niedługo, lecz do historyi kalen­
darza przybył epizod, jako curiosum nawrotu pra- 
wnopaństwowcgo ku poganizmowi. Nosłer.

Romantyzm na scenie.
Po kilku miesiącach wakacyjnego wypo­

czynku dostał nareszcie Paryż premierę o pe­
wnej wartości artystycznej. Jest nią „Wojna w 
koronkach" Jerzego d’Esparbćsa.

Jerzy d’Esparbes należy do umysłów nie 
rozkoszujących się dzi«iejszemi czasami. Urodzony 
na południu w Langwedocyi, posiada ognisty za­
pał i dużą dawkę tego, co nazywamy romantyz 
mem Kocha legendę napoleońską (która stanowi 
osnowę jego dzieła La Ićgende de 1’aigle) tęskni 
za wygnańcem z wyspy świętej Heleny w powie­
ści „Les demi solde" (Półżołdowcy) cofa się chę­
tnie do czasów przedrewolucyjnych, znajdując i w 
nich wiele rycerskości i polotu.

Z owej to doby wyprzedzającej rok 1789 
zaczerpnął on tematu i do „Wojny w koron­
kach" (La guerre en dentelles). Dramat jego sta­
nowi głównie obraz myśli i uczuć epoki Ludwika 
XV. Bohaterzy jego to eleganci, którzy w ko­
ronkowych drogocennych szatach ruszają na plac 
bitwy, ale znalazłszy się na pobojowisku okazują 
się wojownikami nieugiętej waleczności.

Takie uczuciowe, wahające się serce bije w 
tych piersiach, okrytych atłasami, a zarazem o- 
słauiających jak przedmurze króla, co wyrzekł 
pamiętne słow a: „Aprós moi de dśluge"!

Dramat rozgrywa się w czasie siedmiole­
tniej wojny. Markiz de Pry jest pułkownikiem w 
wojsku królewskiem i na pierwsze wezwanie 
władcy rusza przeciw nieprzyjacielowi. Lubiąc 
zbytek wiezie ze sobą czeredę kucharzy i tanc- 
mistrzów, baletnic i kurtyzan, na pobojowisko 
zaś każe się nieść w atłasowem krześle, aby po 
drodze nie zmiąć sobie stroju, ani nie zbrudzić 
obuwia, lecz gdy zatrąbiono do szarży, de Pry 
dokazuje cudów waleczności i wywalcza z swym 
pułkiem zwycięztwo.

Pod pokrywą lekkomyślności i rozwiązłości 
markiz tai głębokie uczucie. Kocha on gorąco 
swą żonę, która sama jedna wie, jak dalece po­
zory są wynikiem jedynie mody i ile dobroci, 
dzielności, oddania się i wspaniałomyślności kry­
je się za niemi.

Biedna markiza jest ciężko chora i uważa 
dni swe za policzone. Prosi męża, aby był przy 
jej zgonie, a on przyrzeka stawić się na jej we­
zwanie w oznaczony dzień i godzinę. Tymcza­
sem bieg wojny oddala go jeszcze bardziej od 
granic Francyi, armia francuska znajduje się na- 
koniec w Hanowerze. Żona markiza podąża za 
obozem.

„Wojna w koronkach" jest głównie obra­
zem obyczajowym; charakter ów zachowuje do 
końca. W  dalszych aktach wglądamy we wnę­
trze życia wojskowego z czasów Ludwika XV. 
Wskutek podniety obrażonej przez markiza aktor­
ki jeden z oficerów wywołuje niezadowolenie 
w pułku de Prygo, żołnierze żalą się, że nikt ich 
nie prowadzi do boju. Markiz zażegnywa sarkania 
i wydaje rozkaz ruszenia jutro rano przeciw nie­
przyjacielskiemu arsenałowi znajdującemu się w 
pobliżu.

Ponieważ atak ma zacząć się skoro świt, 
wszyscy kładą się wcześnie spać. Markiz rów­
nież udaje się na spoczynek. W tem nadbiega 
posłaniec: umierająca żona wzywa go.

Tu następuje jedna z najpiękniejszych scen 
dramatu. Markiza cierpi ogromnie; jest młodą, 
jej tak żal opuszczać życie. Gdy mąż wszedł, da­
je mu testament, w którym czyni go swoim spad­
kobiercą. Markiz sam posiada bardzo mały ma­
jątek, ale aby uspokoić żonę, bierze testament, 
zbliża go do świecy i zapala. Patrz — mówi 
przytem — gdybym nie uważał twoich obaw

zgonu za płonne, nie uczyniłbym czegoś podo­
bnego. Nie niepokój się przeto i spij spo­
kojnie.

Markiza ufna w słowa męża zamyka z u- 
śmiechem oczy i sądząc, że jutro się zbudzi, za­
sypia wiecznym snem.

Niestety markiz, który dla uspokojenia dro­
giej małżonki, złożył w ofierze materyalne swoje 
położenie nie ma czasu nawet opłakiwać śmierci 
ukochanej. Obowiązek wzywa go do pułku. Gdy 
zbliża się ku obozowi, dolatuje jego uszy straszny 
huk. To jeden z jegu podwładnych chcąc okryć 
się chwałą, wkradł się podstępnie do arsenału i 
rzucił iskrę w składy prochu. I wojenne zatem 
wawrzyny poświęcił, choć bezwiednie, szlachetny 
wojownik.

Godnymi wyróżnienia są w utworze obok 
obrazu życia obozowego i dworskiego oraz cha­
rakterów markiza i jego żony, postacie ojca i 
syna markizowego, uosabiające w sobie dwie epo­
ki różne: Ludwika czternastego i Ludwika sze­
snastego.

Utwór spotkał się z entuzyastycznem przy- 
ęciem.

i- —

k r o n i k a .
Lwów, dnia 8 Grudnia.

Mianowanie biskupa przemyskiego. Z Wie­
dnia donosi nam nasz telefonemat z 8 b. m : U- 
rzędowa Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz zamiano­
wał hiskupa sufragana przemyskiego dra Józefa 
Sebastyana Pelczara rzymsko-kat. biskupem prze­
myskim.

Biskup tarnowski. Wszystkie dzienniki wie­
deńskie potwierdzają wiadomość Fremdenblattu
0 procesie informacyjnym ks. dr. Leona Wałęgi, 
przyszłego biskupa tarnowskiego Ks. Wałęga 
złożył w ręce nuncyusza, ks. arcybiskupa Talia- 
niego, przysięgę na wierność i posłuszeństwo pa­
pieżowi, przyczem interweniował ks. Ferdynand 
książę Croy, jako notaryusz i monsignor Aversa, 
jako świ dek duchowny. W połnanie odbył się 
w nuncyaturze obiad na cześć nowego biskupa- 
nominata.

Mianowania urzędniczo. Z Wiednia dozosi 
nam telefonemat z 8 b. m : Urzędowa Wiener
Zeitung ogłasza : Minister sprawiedliwości adał 
adjunktowi sądowemu bez oznaczonego miejsca 
służbowego drowi Włodzimierzowi Krze izunowi- 
czowi posadę adjunkta w Zakliczynie, zamiano­
wał auskultanta Franciszka Knapika adjunktem 
sąd. dla okręgu krakowskiego, oraz sekretarza 
sądowego dra Karola Kurkowskiego z Wojnicza 
sędzią powiatowym zakliczyńskim.

Minister skarbu zamianował oficyała kance­
laryjnego Pii tra Dawidowskiego adjunktem urzę 
dów pomocniczych lwowskiej prokuratoryi skarbu.

Sankcya cesarska Z Wiednia donosi nam 
telefonemat z 8 b m : Urzędowa Wiener Zeitung 
ogłasza: Cesarz sankcyonował uchwaloną przez 
galicyjski sejm ustawę o zezwoleniu udzielonem 
radzie powiatowej łańcuckiej na pokrycie potrzeb 
kolei lokalnej z Przeworska do Bachorza.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow­
ska obrz. łać. Zamianowany ks. prałat Jan Gna- 
towski honor, kanonikiem kapituły żytomierkiej. 
Przeniesieni: ks. Lachiewicz Michał b. ekspozyt 
z Medyńca ad Toki do Borek Wielkich, ks. Gut 
Franciszek z Delejowa ad Maryampol dn Medyń­
ca, ks. Śliwak Mieczysław z Buczacza do Mikuli- 
niec, ks. Smoliński Antoni ze Skałe.ta do Bucza­
cza, ks. Tabaczkowski Edward z Mikuliniec do 
Skałata.

Dyecezya przemyska Zamianowany kate­
chetą w szkole wydziałowej żeńskiej w Jaśle ks. 
Józef Szpila. Przeniesieni: ks. Szarek Paweł z Je­
żowego do Tuligłów, ks. Lewicki Wawrzyniec 
z Tuligłów do Turki, ks. Heynar Józef z Rzeszo­
wa do Drohobycza, ks. Żurkiewicz Maksym z Do- 
brzechowa do Rzeszowa.

Dyecezya tarnowska Zamianowany ks. i- 
nonik Franciszek Walczyński inspektorem nauki 
religijnej w szkole realnej tarnowskiej. Instytuo 
wany na probostwo w Chorzelowie ks. Stanisław 
Grochowski, dotychczasowy proboszcz przyszow- 
ski. Przeniesieni: ks. Franciszek Słowiński z Ga­
włuszowic na administracyę do Przyszowy, ks. 
Paweł W iatr z Cerekwi na administratora in spi- 
ritualibus do Łękawicy, ks. Hieronim Błażyński 
z Łękawicy do Nowego-Rybia, ks. Wojciech Za­
rański z Lubziny do Gawłuszowic.

Nowa poczta powstaje 13 bm. w Przeciszo­
wie pod Wadowicami dla Przeciszowa i Koła 
Lipowickiego.

Data śmerci Seweryna Fredry. Z powodu 
wiersza Aleksandra Krasińskiego, poświęconego 
pamięci Seweryna Fredry (drukowanego w Ga­
zecie Narodowej nr. 337 z br.) robi nam pan 
Edward Podlewski następującą uwagę: Nie w
roku 1850 lecz znacznie wcześniej jeśli mnie pa­
mięć nie myli w roku 1841 umarł Seweryn Fre­
dro, a pamiętam dokładnie jego pogrzeb, bo 
wraz z innymi kolegami akademikami i na prze­
mian ze starczymi ludźmi różnych stanów nie 
śliśmy go na naszych barkach do rc jatki gróde­
ckiej, gdzie na pamiątkę odarliśmy trumnę ak 
samitną.

Nowy statut m Krakowa. Wydział krajowy 
uchwalił przedstawić sejmowi na sesyi zwołanej 
na 18 bm. projekt nowego statutu m. Krakowa. 
Wydział krajowy przyjąi w zapełności projekt 
statutu według brzmienia uehwał’ rady miejsk ij 
krakowskiej poczyniwszy w projekcie tylko kilka 
nieznacznych pcorawek stylistycznych. Prócz za­
tem zmian, które ruda urakowska poczyniła w 
statucie stosując się do uwag poczynionych przez 
rząd, gdy odmówił sankcyi uchwalonemu prŁsi. 
Sejm na ostatniej sesyi dawnemu projektowi sta­
tutu, przyjął wydział krajowy również uczynioną 
przez radę miejską zmianę w pierwotnym pro­
jekcie, aby po wejściu w życie statutu nastąpiły 
wybory wszystkich 64 rajców miejskich, a nie 
połowy tylko członków rady, jak to poprzednio 
proponowano.

Głośny p ro f Lutosławski w telegramie na­
desłanym Kuryerowi Lwowskiemu wyraża na­
dzieję powrotu do Krakowa po Nowym Roku
1 podjęcia na nowo wykładów, a wdzięczność 
senatowi akademickiemu i wydziałowi filozoficz­
nemu krakowskiemu za okazanie mu wiele ży­
czliwości koleżeńskiej, z tego powodu, że zanie­
chano kontroli legitymacyj osób pragnących sły­
szeć jego wykłady.

Redaktorowle „Humorysty" sądzeni onegdaj 
we Lwowie za zbyt pieprzne artykuliki w swo-

jem piśmie zostali uwolnieni, ale artykuliki te 
zostuły skonfiskowane.

Za drukowane obelgi. W Tarnowie toczyła 
się od 3 do 7 bm. przed sądem przysięgłych roz­
prawa prasowa przeciwko Feliksowi Dórflerowi, 
byłemu redaktorowi Podhalanina, o obrazę czci, 
popełnioną na osobach adw. dra Nowotnego, ks. 
Wawrzynowskiego z N. Targu i inżynierowi Ża- 
bokrzyckiemu, a zakończyła się przy uwzględnie­
niu okoliczności łagodzących, zasądzeniem Dór- 
flera na trzy miesiące aresztu i na zapłacenie ko­
sztów postępowania karnego. Przysięgłym posta­
wiono 22 pytań. Wyrok zapadł dopiero o godz. 
4 zrana. Ponieważ zniesienie aresztu śledczego 
z którego stawał Dórfler, uczyniono zależnem od 
przyjęcia wyroku, Dorfler wyrok przyjął, poczem 
wykonanie kary odroczono mu na 6 tygodni i 
wypuszczono go natychmiast na wolność.

Teatr niemiecki. W połowie bm zjeżdża 
do Stanisławowa na 12 przedstawień teatr nie­
miecki z Oderberga pod dyrekcyą Gustawa Freya. 
Plakaty zapowiadają przedstawienia komedyj, o- 
peretek i fars.

Za chęć otrucia swego męża ciemierzycą 
została skazana na dziesięć miesięcy ciężkiego 
więzienia przez sąd stanisławowski wlościanka 
z Lackiego Szlacheckiego Marya Hultajczukowa.

Z wiedeńskiej rady miejSKiej. Telefonemat 
wiedeński z 8 bm. donosi nam : Wczorajsze po­
siedzenie rady miejskiej, na kiórem uchwalono 
preliminarz budżetu na r. 1901 było bardzo bu­
rzliwe. Opozycya opuściła salę z wyjątkiem dwóch 
jednego postępowca i jednego socyalnego de­
mokraty

Na początku posiedzenia zakomunikował 
burmistrz radzie, że cesarz ofiarował 12000 kor. 
na zakupno materyału opałowego dla biednych 
potrzebujących pomocy. Następnie po dłuższej 
dyskusyi przyjęto preliminarz no r. 1901.

Oszust. Wiedeński telefonemat donos', nam 
8 b m : Aresztowany onegdaj organizator osta­
tniej demonstracyi hołdowniczej dla Boerów, Ko- 
puscha, został odstawiony do sądu. Kopuscha, 
sprzeniewierzywszy kaucye na łączną kwotę 
przeszło 50.000 koton, zamierzał obwozić pre­
zenty dla Boerów po Paryżu i Ameryce, poka­
zywać je za biletami wstępu i w ten sposób u- 
porządkować swoje finanse, a także zwrócić owe 
kaucye. Jak się teraz pokazuje, Kopuscha nie 
zapłacił nawet za sztandary i inne przedmioty, 
które zamówił dla Boerów.

Kwaterowe oficerów. Zu dwa tygodnie 
mniej więcej ogłoszone będzie nowe postanowie­
nie, ważne od Nowego Roku co do kwaterowe­
go dodatku oficerów. Jak się dowiaduje Frem- 
denblatt, kwaterowe we wszystkich prawie gar­
nizonach zostało tak podwyższone, że zadowoli 
całą armię.

Nie pojedzie do Chin. Z Gauernitza w Sa­
ksonii donosi nam telegram z 8 grudnia: Bez­
podstawną jest wiadomość, jakoby księżniczka 
Schoenburg-Bourbon zamierzała z ekspedycyą ro­
syjskiego Czerwonego krzyża udać się do Chin.

Pożar arsenału. Z Cherbourga we Francyi 
donosi nam telegram z 8 bm: Wczoraj w nocy
wybuchł groźny pożar w tutejszym arsenale wo­
jennym. W ciągu dnia ogień ugaszono Skody sę 
dość znaczne. Z ludzi nikt nie odniósł szwanku.

Ludność Berlina. Berliński telegram z 8 bm. 
donosi nam : Dzienniki donoszą, że przeprowa­
dzona w d. 1 grudnia b. r. konskrypcya ludności 
miasta Berlina wykazała iż stolica Niemiec liczy 
obecnie 1,884.345 mieszkańców, podczas gdy w 
r. 1895 ludność Berlina wynosiła 1,677.304 
głów. _______

Z lwowskiego towarzystwa łyżwiarskiego
Na zapytania o ulgi dla młodzieży szkolnej u 
wstępu na Stawy Panieńskie, oznajmia towarzy­
stwo łyżwiarskie, że młodz.eż płci obojga bądź 
publicznych, bądź prywatnych zakładów nauko­
wych niższych i wyższych szkół średnich a ró­
wnież i ludowych, nabywać może w kancelaryi 
towarzystwa łyżwiarskiego roczne karty wstępu, 
z prawami członkom uczestnikom przyłużającemi 
po cenie 9 koron od osoby. Mniej zamożnym 
wydaje kasa dzienna każdemu i każdej uczenni­
cy na żądanie czasowe asygnaty na 10 ślizga­
wek opiewające po cenie tylko 3 kor. od sztuki.

Dobroczynny koncert. Program koncertu 
który urządzają panie lwowskiego towarzystwa 
pod wezwaniem św. Salomei, na dochód swoich 
ubogich wdów i sierót przedstawia się bardzo 
zajmująco. Powiódło się komitetowi urządzające­
mu pozyskać prócz znanych zaszczytnie artystów i 
siły niesłyszane dotąd u nas z estrady koncemto 
wej, jak panią Merklową pannę Estenównę pana 
Paszkowskiego i pana Hajeka, ucznia pani Stró- 
żeckiej, który posiada prześliczny głos tenorowy. 
Cel szlachetny koncertu i chęć posłyszenia do­
brej muzyki, śpiewu i ciekawej deklamacyi ścią­
gnie licznych słuchaczów do Domu Narodnego 
w poniedziałek 10 bm. Ceny wcale nie wygóro­
wane : fotetele 2 zł. — krzesła po 1 zł. nabyć 
można w cukierni p. Bienieckiego. Program jest 
następujący: l.Fr.C hopin „trio g mol* odegrają 
państwo Wolfstall, Sladek i pani Helena Otta- 
wina. Moniuszko: „Straszny dwór" arya z ku-
runtami odśpiewa p. Hajek. 3. Liszt pieśń: 
„Comment disaient-ils?" — Berson „Migdały 
kwitną" odśpiewa pani Marya Merklowa. 4. Pa­
derewski: „Uwertura B dur„ Szumman Liszt"
„ iebeslied" odegra pani Otta wina. 5. Moniusko: 
„Czaty", odśpiewa p. Władysław Paszkowski. 
6. Florian: „To luby mój", St. Niewiadomski: 
„Nie wiem sam", Moniuszko, Flis „Dumka Zosi" 
odśpiewa panna Liliena Estenówna. 7. Deklama- 
cya, Asnyk: „Legenda pierwszej miłości", wypo­
wie p. Jan Nowacki. 8. Felicyan Dawid : „La 
perle du Bresil", S. Niewiadomski: „Śmieją się 
*łote łany" odśpiewa pani Merklowa.

W kasynie miejsklem Iwowsklem będzie miaj 
12 om. o godzinie pół do 8 wieczorem odczyt 
dr. Bronisław Gubrynowicz o Sienkiewiczu. Bilety 
dla członków kasyna od poniedziałku.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Nie­
dziela 9 grudnia. Szkoła realna (Kamienna 8) 
godż. 5 prof. M. Lityński. Grecy a nowoczesna i 
jej zabytki starożytne. Wrażenia z podróży nau­
kowej. Szkoła im. św. Marcina (ul. św. Marcina) 
godz. 5 dr. Z. Pazdro: Organizacya rzemiosł w 
Polsce. Poniedziałek 10 grudnia: Szkoła im. Sta­
szica (Skarbowska 45) godz. 7 dr. prof. K. Twar­
dowski: Filozofia grecka.

W tucholskiej ko onil wakacyjnej, ufundowanej 
na jubileusz cesarski dla dzieci funkeyonaryuszów 
kolei państwowych przez dyrekcyę kolejową w ro­
ku 1900 pomieszczono przez 8 tygodni feryi 200 
dzieci obojga płci najbiedniejszych funkeyonaryu- 
szów kolejowych lwowskiej dyrekcyi pod kie­
rownictwem 8 nauczycieli i 3 nauczycielek. Koszt

utrzymania budynku kolonijnego, potrzebnyc 
adaptacji i urządzeń wyniósł około 11.500 kor 
które dzięki łaskawej życzliwości wszystkich pro­
tektorów, tej (undacyi zebrano częścią w drodze 
składek i datków dobrowolnych częścią z docho­
dów rozmaitych urządzeń na ten cel. Nadto w 
czasie Bożego narodzenia zeszłego roku obda­
rzono na „gwiazdkę" 165 najbiedniejszych dzieci 
ciepłą odzieżą a 2500 dzieci rozmaitymi poda­
runkami. Obecnie jest zadaniem komitetu wysta­
rać się o fundusze na pokrycie przytoczonych 
wydatków w kwocie około 10.000 k. aby tak 
piękne i humanitarne dzieło nietylko podtrzymać 
ale i należycie wyposażyć w myśl szlachetnych 
intencyi założycieli.

Wygrane w  gotówce ustanawiać ma prawo 
jedynie loterya rządowa, której ciągnienie nastą­
pi już dnia 13 grudnia br. Jak wykazuje plan 
ciągnień jest to loterya pieuiężna, z rozkazu ce­
sarza utworzona, niezwykle wyposażone, albowiem 
liczy nie mniej jak 18 122 wygranych w gotówce, 
między tymi główną wygraną 200.000 koron.

Popyt za losami tej rządowej loteryi jest 
już dziś tak wielki, że każdy powinien póki czas 
postarać się o los; do nabycia w każdej trafice, 
kolekturze i kantorze.

Colosseum. Codziennie wielkie przedstawie­
nie. W niedzielę i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, prze­
wyższający wszystkie dotychczasowe. Alaski tre­
sowane foki, lwy morskie i koń morski. Freres 
uurval's gimnastycy na 5 rekach. Herman  5 
Aąuileras hiszpańskie tancerki. The 3 FroowarcPs 
elektr. muzykalna kuźnia. Fred et Bick komiczny 
akt ekscentr. Ella M yra  subretka. Charles, Bea­
ta and Little Hermanee, scena żonglerska. Ty­
rolskie dzieci cudowne, tercet. Bied, że swojemi 
zagadkowemi lalkami. Bilety wcześniej są do na­
bycia w biurze dzienników Plohna.

Sztuki piękne.
Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 

„Nasi najserdeczniejsi" komedya w 4 aktach W. 
Sardou.

W niedzielę wieczorem w y j ą t k o w o
0 godzinie pół do 8 „Rigoletto" opera w 3 aktach 
Verdiego. Występ pni Ludwiki Marek.

W poniedziałek po raz drugi „W studni" 
opera komiczna w 1 akcie K. Sabiny, muzyka 
W. Blodeka.

Po raz drugi „Igraszki trafu i miłości" 
komedya w 3 aktach przez P. Chamblain de Ma- 
rivaux.

Z Krakowskiego teatru. Wznowiony po pó 
roku w rocznicę listopadową „Kordyan" Słowa­
ckiego zapełnił obficie amfiteatr i górę, które go­
rąco oklaskiwały udatną grę w tytułowej roli p. 
Sosnowskiego. Utalentowany ten artysta nie po­
siadający takich do „Kordyana" warunków ze­
wnętrznych ak p. Tarasiewicz, dał postać mniej 
może poetyczną z powyższego powodu, nie mniej 
przeto bardzo ładnie i wdzięcznie opracowaną. 
W innych rolach pp. Sobiesław (przezes spisko­
wych) Walewski (biskup), Jedno wski (strach) i 
Zawadzki (ks. Konstanty) doskonale zastąpili 
swych poprzedników. Szczególnie prawdziwie o- 
kazała się postać w. księcia Konstantego znana
1 we Lwowie z interpretacyi p. Zawadzkiego.

„Blagierzy" Bałuckiego dwukrotnie zapełnili 
teatr, na trzeciem przedstawieniu było pusto.

W sobotę 8 bm. odegraną zostanie po raz 
pierwszy dramat Feldmana „Cudotwórca" w 
miejsce zapowiedzianej poprzednio „Maryi Stu­
art". której dyrekeya nie mogła obecnie wysta­
wić z powodn przeciągającej się choroby p. Sie­
maszko wej. Artystka wystąpi obecnie aź 20 bm. 
w premierze „Fausta" Goethego, nad którego 
wystawą kostyumernia i malarnia pracują już od 
kilku tygodni.

* P. Marya Przybyłko-Potocka, znakomita 
artystka dramatyczna, bawiąca od czasu zamąż- 
pójścia tj. od pół roku na urlopie w Paryżu, za- 
angażomaną została przez dyrekcyę teatru kra­
kowskiego. Pani Potocka przybyć ma w dniu 8 
bm. a wystąpi po raz pierwszy w następnej pre­
mierze (dnia 15 b m.) w „Samotnych" Haupt- 
manna.

Z wybitnych sił tedy liczyć będzie obecnie 
teatr krakowski następujące artystki: panie: Woj- 
nowską, Wolską. Siem&szkowę, Przybyłkównę* 
Morską, Ordonównę i Senowską.

Handel terminowy.
(Tel. „Gas. Nar".)

Wiedeń 8 grudnia. 
Na końcu wczorajszego posiedzenia ankiety 

w sprawie handlu terminowego zbożem przema­
wiał ekspert Jonas, który uważa ewentualny za­
kaz za niezmiernie szkodliwy dla rolnictwa i 
wszystkich biorących w niem udział kół handlo­
wych. Kwestya nie jest jeszcze wcale tak ostrą, 
dopóki Węgry trzymają się handlu terminowego, 
ponieważ wszystkie interesy możnaby w danym 
razie pchnąć do Budapesztu. Przy ustanawianiu 
typu należałoby też, aby sobie nie utrudniać i nie 
narażać interesów, trzymać się zwyczajów buda­
peszteńskich.

Mówca charakteryzuje następnie sposób w 
jaki odbywają się interesy efektywne w Ga­
licji.

Telegram y i  telefonematy.
W iedeń 8 grudnia. 

Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski przybył tu wczoraj po po­
łudniu z Budapesztu.

W iedeń 8 grudnia, 
„Pol. Oorresp." donosi z Lizbony: 

Na wczorajszym obiedzie galowym, wyda­
nym w zamku królewskim na cześć ofice­
rów bawiącej tu eskadry angielskiej, król 
wygłosił toast, w którym pijęc zdrowie 
królowej angielskiej sławił pauujęce mię­
dzy Portugalię a Anglię stosunki przy­

jazne.

Nowości na sezon jesienny poleca Magazyn Schayerów we Lwowie.
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S ierl in  8 grudnia
Parlament prowadził wczoraj dalej 

dyskusyę nad kwestyą węglową, poczem 
obrady odroczono do poniedziałku, 
porządku dziennym najbliższego posiedze- 
nia postawiono pierwsze czytanie bu­
dżetu.

P a r y ż  8 grudnia.
Według „Liberte* prosić miał mini­

ster wojny kilku komendantów korpu- 
śnych, aby mu w-kazali pułki, do których 
możnaby wcielić Picquarta w razie jego 
reaktywowania. Otóż w całej armii znala­
zło się tylko dwócb pułkowników, którzy 
się oświadczyli za Picquartem.

P a r y ż  8 grudnia.
Na wniesioną w izbie posłów inter- 

pelacyę z powodu przeniesienia pewnej 
liczby oficerów 18 pułku dragonów z Me- 
lun, którzy nie chcieli uznać za kolegę 
oficera ożenionego z rozwódką, odpowie­
dział minister wojny, że według jego opi­
nii oficerowie nie m ija  prawa powstawać 
przeciwko kodeksowi cywilnemu Musiano 
też koniec położyć, wywołanym teni zej­
ściem pojedynkom (oklaski). Po tem przy 
jęła izba 301 glosami przeciwko 224 re- 
zolucyę przejścia do porządku dziennego, 
aprobującą zachowanie s>ę rządu.

Z powodu interpelacyi w sp ra t ie  
Lindera stawia prezydent ministrów kwe- 
styę zaufania, na co izba 441 głosam 
przeciwko jednemu uchwaliła przyjęty przez 
Waldeck-Rousseau porządek dzienny Ger- 
ville’a, w którym powiedziano, że izba li­
czy na to, iż rząd zapobiegnie zachodzą­
cym rzekomo aktom niewoli i okrucień­
stwa i stłumi je gdyby były.

Senat w dalszym ciągu dyskutował 
sprawę pomnożenia floty. Po wywodach 
ministra marynarki, że postarano się już 
o dostateczną liczbę krążowników7, cofnię 
to wniosek Combesa o budowę nowych 
20 krążowników. Następnie zastrzegł się 
Mercier jakoby był wobec Anglii wy­
stępował agresywnie, poczem projekt u 
stawy przyjęto jednogłośnie.

B e r l i n  8 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu kornisyi 

budżetowej w parlamencie przyjęto wnio­
sek Mtlllera, który przyjmuje do wiado­
mości wydatki poczynione przez rząd na 
ekspedycyę niemiecką do Chin.

W a s z y n g t o n  8 grudnia.
Izba reprezentantów uchwaliła reor- 

ganizacyę wojsk z kliku zmianami pro­
jektu rządowego, Między innemi uchwa­
liła także zakaz sprzedawania w wojsku 
napojów spirytusowych

S o n d y n  8 grudnia.
Wczoraj przedłożono parlamentowi 

kredyt dodatkowy w sumie 16 milionów 
funtów sterliDgów na pokrycie kosztów 
ekspedycyi do Chin i do Afryki połu­
dniowej.

i ondy 8 grudnia.
W dalszym ciągu dyskusyi adresowej 

oświadczył podsekretarz Oranborne, że nie 
zawiadomiono osobną notą mocarstw o 
aneksyi południowo afrykańskich republik, 
ponieważ za pomocą precedensów nie da 
się stwierdzić, jakoby uznanie aneksyi za 
ważną zależało od formalnego zawiado­
mienia zapomocą noty. Chamberlain o- 
świadczył, że rząd usilnie stara się wojnę 
ukończyć i zorganieować kolonie państwa, 
na których gubernatorem prowizorycznym 
jest Milner. ______

Lizbona 8 grudnia.
Onegdaj dany był z okazyi przybycia 

floty angielskiej bankiet w pałacu królew­
skim. Król wystosował do królowej Wi- 
ktoryi telegram, w którym podziękował 
za odwiedziny floty i wyraził żywe zado­
wolenie z lojalnego sojuszu Wielkiej Bry­
tanii z Portugalia.

S o f ia  8 grudnia.
Jak słychać, Radosławów nie przyjął 

misyi utworzenia nowego gabinetu; misya 
la ma być powierzoną Grekowowi.

Lizbona 8 grudnia. 
„Agencya Hawasa" donosi: Tutejszy 

poseł holenderski wyjechał na urlop.
Londyn 8 grudnia. 

Angielskimi członkami komisyi roz­
jemczej, ustanowionej na mocy uchwały 
konferencyi pokojowej w Hadze, zamiano­
wani zostali: lord Pauncefote, sir Edward 
Malet, sądzia Fry i profesor Westlake.

Z W a t y k a n u .
(T e l. „ G a z . N a r . “ )

W iedeń 8 grudnia.
Korespondent watykański „Polit. Corr.“ 

donosi z Rzymu, że na najbliższym kon- 
systorza papież zapowie nominacyę ks. 
Kłopotowskiego na arcybiskupa i metro­
politę mohylowskiego a ks. Niedziałkow­
skiego na biskupa żytomierskiego. Zatem 
tylko biskupstwo płockie pozostanie je­
szcze nieobsadzone. Watykan umyślnie się 
z tem nie śpieszy, aby w ten sposób za­
protestować przeciw zasuspendowaniu ks. 
biskupa Simona, który — jak wiadomo — 
wywieziony został do Odessy. Wogóle, po 
wiada „Polit. Corresp." od czasu nieudania 
się zamierzonej misyi msgr, Tarnassiego, 
stosunki między Watykanem a Potersbur- 
gicm znacznie ochłódły. Zgon ks. Imere- 
tyńskiego wywołał w sferach watykańskich 
żywe ubolewanie, zmarły bowiem generał 
gubernator postępował wobec katolików w 
Królestwie polskiein z tolerancyą i w o- 
góle kierował się polityką wolnomyślną, 
tak że Stolica Apostolska miała powody do 
wdzięczności dla niego.

R z j  m 8 grudnia.
Papież przyjmował wczoraj w połu­

dnie w kościele św. Piotra 7000 pielgrzy­
mów i 120 marynarzy amerykańskich. Oj­
ciec św. który cieszy się wybornem zdro­
wiem był przedmiotem gorących owacyj.

KrUger w Holandyi.
( T e l .  „ G a z . N a r .“ )

W iedeń 8 grudnia. 
„Neues Wiener Tagblattu doniósł, że 

„Norddeutsche AUg. Ztg." zaprzeczyła do­
niesieniom o usiłowaniach rządu niemie­
ckiego w porozumieniu z austro węgier­
skim celem przeszkodzenia przyjęcia Krfl- 
gera we Wiedniu i w Rzymie —  jako zu 
oełnie fałszywym. Na podstawie upowa­
żnienia z kompetentnej strony należy stwier­
dzić, że wszelkie doniesienia o udziale 
Austro-Węgier w tych rzekomych stara­
niach są zupełnie nieprawdziwe.

H a i rn  8 grudnia.
Prezydenci obu izb wystosowali do 

Kriigera pisma z powitaniem. Przed mie­
szkaniem Krflgera urządziła publiczność 
owacyę. Na wczoraj prosił prezydent o 
oficyalne posłuchanie u królowej Wilhel­
miny.

Berlin 8 grudnia.
W ciągu wczorajszego posiedzenia 

parlamentu niem. narodowy poseł Rósicke 
zauważył, że naród ni ;miecki jest głębo­
ko dotknięty faktem, iż monarcha nie­
miecki zamknął drzwi przed naczelnikiem 
narodu walczącego o swoją niezawisłość. 
Mówca musi kanclerzowi uczynić zarzut, 
że cesarza źle poinformował o usposobie­
niu narodu niemieckiego. Tylko w ten 
sposób można sobie wytłómaczyć to, co 
się stało.

Sekretarz stanu hr. Posadowsky wy­
raził ubolewanie, że poseł Rósicke nie 
zawiadomił go wprzód o tem, iż zamierza 
wnieść tę interpelacyę, byłby bowiem u 
prosił kanclerza, aby przybył i sam na 
ten zarzut odpowiedział. Posłowi, który 
jest nieodpowiedzialnym, dość łatwo uczy­
nić zadość prądowi popularnemu, ale kan­
clerz, który odpowiada nietylko za spokój 
Niemiec, ale ewentualnie także za pokój 
całego świata, nie może się dać porwać 
prądom popularnym albo sentymentalnym 
dla niego jedyną dyrektywą jest spokój, 
bezpieczeństwo i dobro własnej olczyzny.

Anglia i TransYaal.
Tel. „Gaz. Nar.“)
A llva ln orth  8 grudnia.

Onegdajszej nocy przyszło do utarczki 
między małym oddziałem angielskim a 
drobnym oddziałem Deweta Dewet znaj­
duje się w sytuacyi bardzo krytycznej i 
jak opowiada jeden z powstańców wzię­
tych przez Anglików do niewoli, jest już 
bardzo zmęczony ciągłemi walkami. Je ­
niec ten podaje dalej, że Dewet musiał po 
drodze zostawić jedno działo. Wszyscy za­
brani przez Deweta Anglicy, z wyjątkiem 
oficerów, zostali wypuszczeni na wolność 

J o h a n n c s b n r g  8 grudnia.
Rząd czyni przygotowania, aby na 

placu wyścigowym koło Boeysens umieścić 
4.000 osób, istnieje bowiem zamiar wylu­
dnienia wszystkich farm okolicznych i spro­
wadzenia całej ludności ich na ten plac 
wyścigowy, gdzie pozostawać będzie pod 
ścisłą kontrolą. Władze angielskie stwier 
dziły, że farmy te dostarczają nieprzyja­
cielowi żywności i szpiegują także na 
rzecz Boerów.

Berno szw ajcarsk ie  8 grudnia.
Czterdziestu członków rady narodowej 

postawiło wniosek, aby rada zwróciła się 
do parlamentu angielskiego i do wszyst­
kich innych parlamentów europejskich z 
prośbą o dołożenie starań, aby sprawa 
transvaalska rozstrzygnięta została przez 
sąd rozjemczy na podstawie przepisów pra­
wa międzynarodowego.

Londyn 8 grudnia.
W izbie gmin powiedział Chamberlain 

pod koniec swej m ow y: W tych okoli 
cznościach rząd może dać przyrzeczenie, 
że w południowej Afryce panować będzie 
równe dla wszystkich prawo i swoboda. 
Jakkolwiek w istocie nie będzie tam poli 
tycznej niezawisłości, to jednak konstytu- 
cya będzie podstawą pewnej znacznej sa- 
moistności i samorządu. Co się tyczy u- 
przedniego porozumienia się z Boerami. 
bo i tego nie zaniechano, a rząd porozu­
miewa się z gubernatorem Milnerem co do 
formy, w jakiej ma być ogłoszoną prokla- 
maeya. Anglia nie żywi żadnego uczucia 
zemsty wobec pokonanych, którzy z bro­
nią w ręku walczyli z naszymi żołnierza

mi. Ci, którzy się okazali mężami wale­
cznymi, będą też jako tacy traktowani.

Następny mówca Ascquith powitał to 
oświadczenie rządu z zadowoleniem, po­
wiadając, że w ten sposób umożliwiony 
będzie zadowalający „modus vivendi“ w 
Afryce południowej.

L o n d y n  8 grudnia. 
Lord Kitchener donosi z Bloemfon- 

teinu: Według doniesienia patroli, De Wet 
podążył we wschodnim lub północno- 
wschodnim kierungu od Odendaldrift. Ści­
ga go generał Knox, który w drodze zdo­
był w ostatnich dniach jedno działo i wóz 
z amunicyą

Unglików wziętych koło Dewetsdorp 
do niewoli, obecnie Boerzy puścili n.i wol­
ność z wyjątkiem oficerów. Uwolnieni je ­
szcze tu nie przybyli

Maedńnaid odjechał stąd celem obję­
cia komendy w Aliwalnorth.

Kitchener donosi jeszcze o potyczkach 
z Boerami koło Belfastu i Tabanchu, w 
których Boerzy ponieśli nieznaczne straty.

— Berlin d. 8 grudnia. Z a m k n ię c ie  giełdy: 
Banknoty austryackie 8 5 '— (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 45‘20, A u s tr y a c k ie  kredyty 
— •— , D isc . Commandit —■— .

—  Paryż d. 8 grudnia. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 101'50. Mąka "26'30.

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

K o lo n ia  8 grudnia.
„Koeln. Ztg.“ donosi z Pekinu, że 

ekspedycya, która powróciła z Kałgauu, 
zniszczyła po drodze cztery wsi bokser­
skie. Sześciu przywódców bokserskich za­
strzelono.

L o n d y n  8 grudnia.
„Times" donosi z Pekinu 5 bm: Po­

słowie mieli wczoraj zgromadzenie,- na 
którem przyjęto zaproponowane przez po­
sła amerykańskiego zmiany warunków po­
koju z Chinami. W nowej nocie, która ma 
być wysłana do rządu chińskiego, pomi­
nięto zupełnie wyrazy „kara śmierci na 
winnych."

M ow y J o r h  8 grudnia.
„Herald" donosi z Waszyngtonu, ze 

źródła godnego zaufania, że możliwem jest, 
iż Chiny na żądanie odszkodowania ze 
strony mocarstw, odpowiedzą żądaniem 
wynagrodzenia szkód wyrządzonych Chiń­
czykom przez t. zw ekspedycye karne.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na 

Kleparzu.
Kraków d. 7 grudnia.

Z początkiem tego tygodnia usposobienie 
targów zagranicznych trochę się wzmocniło, lecz 
ostatecznie sprawozdania są znowu słabsze.

Wobec tego dzisiejszy targ na Kleparzu od­
był się w usposobieniu spokojnem ; chęci do ku­
pna były cokolwiek więcej ożywione, lecz nie 
zdołały się podmieść.

Płacono: pszenicę białą od 8-10 do 840  k 
nową —•— do —•— kor. pszenicę czerwoną 8 — 
do 8’35 kor. pszenicę żółtą 8 '— d o ;8-35 kor. 
żyto 7’— do 7'SOk.żyto nowe —•— d o —-— k. 
jęczmień browarny 6'50 do 7’25 kor. na kaszę 
6’— do 6’30 kor. owies 6’40 do 6’75 .kor. 
rzepak — do — kor.  konicz czerwony
—•— do —• kor. konicz biały — ‘— do —•— 
kor. kukurydza — •— do 1— kor. — wszystko 
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Nadesłane.
Za tę rubrykę Rerłakcya nie odpowiada.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 7 Grudnia 1900.

Akcye ®a sztukę: Kolei gal, Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 424’— do 430’—. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 531 — 541 — 
Banku hipoteczn. po 200 zl. w. a. 635 — do 655 .— 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. — •— a. 
150 zł.

LD ty zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4°/0 koronowe 89’90 do 90'60. 5°/0 z I0°/o prem, 
109-30 do 110’—. 4 7 ,%  los w 50 latach 98’30 
do 99’ —. Banku krajowego 4 1,, 0,o los. w 51 latach 
98-50 do 99’20. Banku krajowego 4% 1°8- w 57
latach 92'— do 92 70. T^warz. kredyt, gal. zieir.
4°/0 (!• emisya) 92’50 do 93 20. 4u/n los. w 41
latach 98'20 do 92’90. 4%  l°s. w 56 latach 93' —
do 91'30

O blig: za 100 zł. Gali-, funduszu propiua- 
neg. 4 °/0. 975’0 do 96’20. św ińskiego fun­
duszu propinacyjnego 5%  100.50 Co — Kom,ban. 
kraj. 5°/( w. a. II. em. 100-50 —•— do 10120. 
Pożyczka krajowa 6%  w. a. 102'— do —’—, 
41/i°/o 98-50 do 99-20. 4°/0 obligacye kolejowe
Banku krajowego 92’— do 92’70 za 100 nom.

Losy. Losy miasta Krakowa 77"50 do 79 '50 
Losy miasta Stanisławowa 145’— do — • —.

Monety. Dukat cesarski 1130 do 11’50. Na- 
leondor od 19’10 do 19’40 Półimperyał —•— do 
— .Rubel rosyjski srebrny 2’53’— do 2"57' — . R u ­
bel rosyjski papierowy 2’53.50 do 2.55’70 101 marek 
ciemieckioh 117’40 do 118’—.

Pierw sz . w Austryi ręczna szwedzką le­
cznica (gimnastyka bierna i odporna m asaż i 
elektryka)

Dra. Józefa D u ki eta,
w skrzywieniach, wątłej budowie, reumatyzmie 
nerwobólach (ischias), porażeniach, nieczynności 
kiszek, upartej błędnicy, zbytniej otyłości, osła­
bieniu, niektórych chorobach kobiecych --  w 
ciepieniach serca i tę tn ic  i i. d Prospekta na 

żądanie. — Lwów, Słowackiego 16.

ssyH
•<?**Dr. Kazimierz Krygowski

przeniósł kancelaryę adwokacką we Lwowie /lo 
domu pod 1. 3 (I piątro) przy ul. Teatralnej 

(w pobliżu katedry). _

c x̂n.mycvrv

!

SA P  OM ENTH OL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające wyrobu E U ­
GENIUSZA MATULI aptekarza w  RA­

DOMYŚLU koło TARNOW A 
Dostać można w każdej większej ap­

tece po cenie: słoik próbny 1 Kor. 4« hal. 
słoik duży 5 Kor.

Celem ochronv przed naśladowuiot-- 
wami, proszę żądać wyraźnie: -Sapomsn-t 
tho|u wyrobu Eugeniusz?; Matu|i“. ■1

Specyalista w chorobach ocznych

I D r . L e o n  O -r m d je śr
b. el. asystent, pierwszy operąlor i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26.

aj f; W v- ./w- i.-
■i i-'; i

 arsenowo-żelazna woda
przeciw  nledokrewnośol, chorobom kobieoym, ■erWowym 
I 8kóroym olorpienłom etc. — Do m byoia  we wiEyHlkićti

s k u la c h  wód m ineralnych, aptekach i  drogueęyach.
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Świeży tran sp o rt znakom itej

Herbaty ch ińskiej
o trzym ał i poleoa

F ryd eryk  Szabolh  I Ska
Lwów, I ły n e k  1. 15.

UW A G A . Z  powodu naśladow ania opako­
wań m oich herbat, zarejestrow ałem  
m arkę o -b ronną  i takow e t j lk o  z tym  
znakiem  na lal sprzedaw ać będę.

Proszę żądać Herbatę z Chińczykiem

ZU
l w o w s k i e

{•tfi razy  premiowano) 

Od 9 g rudn ia  do 16 g ru d n ia  do w idzenia

W i p t a w a  do

Azyi Wsct odniej.
W st,p  10 ceniów.

Franciszek Diapsz
w K orczynie obok Krosna

pole a

swoje wyroby krajowe

» ; . | r n  n uczyc;e lskie Mme A lleraent 
m iI U I  U  K opern ika 22  poszukuje s z a ­

nowanej nauczycielk i z m uzyką.

Drut kolczasty

p if

Dobrze się prezentujący

z a s t ę p o
jest i oszukiwany do becikowego 
i flaszkowego wina znanego w iel­
kiego ha- dłlu Dolnej Austryi, Ła­
skawe ?g oszenia p o d ; _R. L .
4 1 9 7  a n e  H a a s e n s te in  #  To  
g ie r , W in  I .

czysto bllchowane, 
od najcieńszych do najgrubszych

Stołową bieliznę, obrusy, serwety, 
chusteczki do nosa, ręczniki, dyra* 
d, wyroby adamaszkowe, płótna 

segeltuchowe na letnie ubrania, 
ścierki itp. Próbki na żądanie. -  

Ceny jaknajprzystępniejsze

m  o n r o R  w
y H z o  « -e ,  H e r o i n o w e  I b e n z m o w e

F A B R Y K A  M A S Z Y N  „ P E R K U N "
d e a t a r o  n a  4476

Spółka kom andytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 
B ln ro  in fo rm a c y jn e  i  s k ł a d  podręczny-.

^ o p @ r n i ] £ a  1 8 .
U L o u t o r r a r  t > « p l a t n i o ,

po 'wojny, cyn­
kowany, i kol- 

enmi ou l i  cm. 100 metrów z tr  3-50, z 
tole&mi co 6  om. 100 metrów złr. 4-—. 
Sinka dr u liana kolorowa du okien : mt 
kw. złr. ! • _ ,  Jjop-rty do dreDOwani* i 

po zf r< ] < - .  Ł aw ki ogroiow e do 
sk ła  ian  a po z łr . 6 '—• K rzes.a  z łr. 2 20 
'-a rrędz ia  ogrodoioze w trmploci"- Hy- 
dronety. Nożyce do stpalerów  zł: 2 1>,, 
oug iobkie  zlr. 3vÓ, łopaty, grabin , ino- 

tyki, grabie itp . — poleca

Ogier 4-ro letni
pół-krwi angielskiej, kasztan, po 
Delfinie od Donnerhorna pełnej krwi 
anglika, ujeżdżony pod wierzch, 
bardzo pięknych kształtów, — jest 
do sprzedania we Wzdowie za cenę 

800 koron.
Z a rz ą d  dóbr W z d o w a

poczta: Wzdów, 
tacy a kolei: Rymanów.

P r ze w y borne w  smaku i zapachu 
przez Susz sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2 ’—, 2-80, 3 2 0 , 3’60, 4 - - ,  4-40 i 

5 złr. za funt =  6o0 gramów

Wy siewki herbaciane
po złr. 1-60 i 1-70 za fu n t =  500 gram  

z zape łn ię  świeżego tran sp o rtu

A  T O N i  HALSKI
handel żelazDy 

Lwów,  plne Mary a r k i  I 9 
Osobny magazyn mebli żelazny-h na 1 p

poleca handel 364

ST. IIMIEtiCM
we Lwowie, Rynek 42.

Światowe sław ne są moje praw nie o- 
ohronione jedyne w ynalazki przeciw 
osłabieniom  męskim. P rospekta ia  przy­
słaniem  30 cL m arkam i. .1. A u g en - 
f d d , o. k. w łaściciel przywileju, Wie ■ 

 doń, IX. Tnrkpn8tra.sse 4.

la. J . H ^ l e w s k i
w e Lwowie, ul. Ormiańska 12

poleca wyrabiane w swej fabryce

KORKI
do beczek, i butelek
w lepszej jakości od zagrai ic z n y ch , jako 
też drzewo korkowe, koła do m ielenia ja  
g i e ł , oraz podeszwy i koreczki dam skie

j I n . S e r a . t 37- 

dla dzienników wiedeńskich
ja k o te l  d la  innych  g aze t krajow ych 
i zagranicznych za ła tw ia  najtan ie j 

R U D O L F M O S8E 
W ied eń  I . ,  S e i lc r s tU ttc  2 .

P. T. Właścicieli dóbr
którzy w roku 1901 mają zamiar  przeprowa­
dzić na swoich gruntach  prace melioracyjne 
za pośrednictwem naszej ins ty tuc j i ,  upraszamy 
o łaskawe,  wczesne zgłoszenia robót już temf; 
albowiem z powodu licznie napływających za> 
mówień —  późniejsze zgłoszenia jedynie  w 
miarę zapasu ru r  i woluych robotników mo­
glibyśmy uwzględniać.

Zgłoszenie robót już w bieżącym roku ma 
jeszcze i tę dogodność, że potrzebne zdjęcia 
terenu mogłyby7 przed nas tan iem mrozów być 
uskutecznione a projekta w zimowych miesią­
cach opracowane, tak, by już  wczesną wiosną 
prace rozpocząć można.

Również potrzebną ilość rur moglibyśmy 
przez zimę na miejsce pracy dostarczyć a z po­
wodu tańszych w tym czasie furmanek, do­
stawa ich daleko mniejsze za sobą pociągnę­
łaby koszta.

Oddział m elioracyjny  
L w o w s k ie j F ilii B anku G a lic yjs k ie g o

dla handlu i przemysłu we Lwowie.

K ie łb a s a  z a t r u ta  1® l* 1-11 tpM wbi i ncartf.

Na

W .
Żółkiewska 2.

_ r  * otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych
S c Z ^ U J j .  wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółk: z Linoleum, 

• Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

w szystko bardzo gustow ne 1 w w ie lk im  w yborze polao*

FR IE D R IC H  &  B E A C O C K
Lw ów , ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 9 Grudnia 1900. Nr. 840  i 841.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N H
po 1 c '. od w yram .

M \ S Z Y N K I am erykańskie do s ie k a n i"  
m ię sa  po złr. 3 '— , — S i ta  w ło s io m  

porzw  rn e  do p zeeieran ia  m ięsa po i — 
1-80 i 1-60 z łr. poleca P io tr  t  h rząstow sld  
han d el żelazny we Lwowie, plac K a p itu l­
ny 1 (n ap rze  iw k a ted ry ). F i l ia :  T arn o ­
po l p lac  Sobieskiego

H e r ^ b a t a
o h ió sk o -ro sy jsk a , zbiór m ajowy, świeże 
Souchong L z łr. 375 , I I .  z łr. 3— . O kru­
chy na jlepsze  z łr .  1-75. O kruchy  drobne 
łr .z  T 3 0  za fun t. Dw ór Ł ap szy n  Brzeżany.

(B r a t la  1 f r a n c o .

Frick’a podręczny
Ip o d a rn n e k  ś w ią te c z n y  ze w szy stk ich *  

g a łę z i  D te r a tn r y .
Wilhelm T r ic k , W iea. Grab en 27.

KSIĘGARNIA

Dr. f i  Miitofstiegn
6881 w  K r a k o w i e

poleca d z ie ła  pedagogiczne R eusnera

Najlepsza Metoda
n a jła tw ie jsza  do bardzo prędkiego a g ru n ­
townego nauczenia się języków obcycb 
b e i  nau czy cie la , z objaśnieniem  w rm ow \ 
i z K luczem  na końon każdego dzieła : 

U P o l a k o - n i e m i e c k i ,  
kurs wstępny. (Elemen- 

l i u u  i u u  u  ta r z )  po '5 ,  30, 52 o t ,  
knrs I-ezy 90 ot., — kurs Il-g i z łr. 2-30, 
kon p ie t (oba kursy) złr. 3-—.

(I P o l a k o - P r a n o u n k l ,

„ M n i  S E s j £■ I K :
G ram atyka Po lsko-F rancuska  z łr. 1-80 et.

„Wypasy Francuskie44
( O h r e e t o m a t h l e  F r a n g a l s e )  złr. ł '2 "

„Samouczek14
T 80, — I l - g i  k n rs z łr. 2 75.

. l H P o la k o - A n g ie lsk i,„ S a m i !
p ię t z łr. 2-«2

Do nabycia także we w szystkich in ­
nych k sięg arń  ach.

G N. 9112.

Kto chce mieć swoje obu 
wie zpiębnym i trwałym 
połyskiem, niech kupuje 

tylko

A. Krzjsztofowicz
it, dywanów i 

io tó i dla i .
][

Lwów, plac Halicki t. 2
otrzymał w ie t ł i  wybór na gwiazdicg

Parawany — E kramy 
Kozy indyjsikie różnokolorowe 
Skórki augor we w różnyeh kolorach 
Kołderki angielskie do podróży 
Kołderki jedwabne 
Maty chińskie najnowsze 
Lambrekeny do okien 
Poduszki dekoracyjne jedwabne, o- 
krągłe, kwadratowe, także we for­
mie świnki, kapusty, marchwi, grzy­
ba, róży, koniczyny,

Gobeliny, Makaty, Hafty.

S U IL IN A  „ W A G N E R A “
dv etetyczno-lecz niczy 

proszek dla trzody chlewnej
niezawodny środek przeciw wszelkiego ro 
dz a ja  chorobom nierogacizny, pow s ta ł ,m  
wskutek złego odżywiania,  zaburzeń w 
k rążen iu  krwi i t raw ien ia  Używa się ze 
z n lk o m it  m skutkiem p zeciw pom row 

i róży węg ikowej świń 
ń iaw d z  wy tylko z m ark ą  och ronną  i w ła ­
snoręcznymi podpisami . St. W agne i  i Z< - 
rygiewicz. — Do nabycia w c. k Aptece 

obwodowej

J .  le r y g f ie w ic z is ,
w  Z a le s z c z y k a c h

p na. d. @ licet

Jako  moją specyalnośe 
:-r od la t 38 polecam

z n a k o m ite

wyroby
z fab ry li a n g ie h k i j 
„Geo. ił!des & Son.“ 

Benekolsa w SuDuge-c. 
i francusk ie  Noże s to ­

łowe, d serowe , ku ­
chenne c iast) ez no »j;j 

mięsiw i zwykłe.

Scyzoryki. Nożyczki b rzy tw y angielskie 
od z łr. 1- 0 do 3-— Arbenza » w kłada- 
uemi ostrzam i na 8 imirza z łr 3"— , m  
stępne ostr.-.a po 85 Maszynki do strzy
żenią włosów dobre i tanie po złr. 3'óm 

poleca

ANTONI HALSKi
h ę n d ę i  ;e l ,vz f tv  • 

L w ó w . p i a n  S la r y i ic f e f 9.

1 0 0  —  3 0 0  s i r .
miesięcznie mogą osoiiy każdego sta­
nu i w każoej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kap ita łn  i ryzyka z a ­
robić, sprzedając  pewne dozwolone 

papiery państwowe i losy. 
Zgłoszenia  do L U D W IG  O s T E R -  

R E I C ł l E R  Y II I  Deutsehegasse  8 i iu -  
d:i pest .

Cena 1. icoronę.

69u0

Fernolendfa
czernidło do M a
a d la  obuwia ja sn e ­

go t y l k o

Fernolendfa 
Crem barwy 
skórzanej.

W szędzie do nabycia

C. k. u p r z  
F ab ry k a  załóż. 1832 

S k ład  fab ry czu y :

Wiedeń, I., Sehulerstrasse 21.
4881

W Hulczu
stacya kolei Bełz , poczta w miej­
scu, są mało używane sanie kryte, 
w formie angielskiego „bap“ zaraz 
do sprzedania za cenę 2' O złr. czy­
li 400 koron loco Huicze. Bliższa 
wiadomość u zarządu dóbr.

LINOLEUM
(speey&lny in te res)

na wskroś w jednym kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby,
najtrwalsze  pokrycie posadzki na  całe pokoje, także jako chodniki,  dywaniki przed

umywalnie i duże dywany.

F. C Col!mann’s Nachfolger A. Reichle, Wien. i Koiowratring 3

N le s s r ó w n a u e j  d o b r o c i

Hmm
do szycia 

i haftu
Z I N G E B A

N ożne od  27 do  65 z ł r .
B ę ez n e  od 25 do 48 z ł r .

W aru n k i sp ła ty  p rzystępne . Gotówką 10 
p r o c e 't  tan ie j. — N au k a  szycia i ha  tu 
M ip ła tn a . — Cenniki n a  żądanie g ra tis

JAN LAURUK
m ec h a n ik  — L w ów , H a l ic k a  9.

Harka ochronna: K o t w i c a

LimEHT.CAPS.COM
i RICHTERA apteki w PRADZE,

uznano ogólnie jako n a jd o s k o n a l­
sze bóle u śm ierza ją ce naciera nie,
jest  w wszystkich aptekach po 
cenie 80 szef,  Kr. 1.40 i po 2 Kr. 
do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie u l u ­
bionego środka domowego należy 

, l'iz> jmowaó tylko oryginalne bu- 
9  totki w pudełkach z naszą rnar- 
Y ką ochronną „kotwicą11 z apteki 

Ki h t e r a , wtenczas można być 
i,ownym, że się otrzymało prepa­
rat oryginalny.

j A p te k a  R ic h te ra  pod  
| „ z ło tym  Iw e m “
■ W Pradze, I- u lica Elżbiety 5.
fm m i

i i
N ift  m a  w ię c e j  

p r a e e p u l A l i n y

3 0 0 0  m a r  k  i . a u r r o d y  t e m u ,  k to  
przy użyciu moich bandaży  bez 
s p r ę ż y n  m e  z o s t a n i e  z u p e ł n i e  wy­
leczony. Trzeba się w y s t r z e g a ć  p r z e d  

naśladownictwem.
N a zapy tan ie  broszury  d a m o  i franco 

przez

Pkiarm aeraliecbe Waren u
Y A L K E N B U R G  ( L ) ,  H o llan d  N r. 444

Za gran icę  pon o  podwójne.

H E E B A T Ę
wzorowego zbioru, wprost sp rowadzeń , 
znakomitą  w smaku i j i k o i e i  przy 3 klg. 
opłatnie,  1 klg. już od kor. 3'tO, wysełam 
z H am b u rg a  nieocloną

Szczególniej polecam 1 klg 
Angielską herbatę na śniadanie kor. 5-g 
Rosyjską „K iach ta“ mieszankę „ 6'50
A n g  elską mieszankę „ fi- —
Karlsbadzką „ „ 9'50
Cesarską „ „ 11-50
Rosyjską he iba tę  karawanową „ ID —
t F .  € .  K iibne ,  A ltona,  l i a f o s t r a s s e  8.

Dom importowy herbaty.

"TuGrz

-
mś
S8
ii

J‘.

„CREME E V CII ANT E BESSE“.
N iuon  d e  L enclos ,  u <ielbiana 

piękność F r a  cyi, która jeszcze w 80 
roku swego żyo a uiiała starających 
sie, zawdzięczała wyna ezionemu przez 
siebie „Crćine  L n c h a n te r c s s e 11 swoją 
cudowną piękność.  Zmars-czki, piegi,  
czerwoność, nieczystość cery itd. zni- 

ają  po użyciu „C rem n  E n e h a u te -  
rt*sse“. i-zmink i puder  całkiem zby­
teczne. E leganckim  paniom i panom, 

tórzy uważają na g ł  d - ą  i czystą  płeć, 
polecają środek ten pierwszorzędne pa ­
ryskie  p ow a- i  jako  niaszkodliwy a 
z 'akomieie dzia łający  
W ysełka  pocztą opła tn ie  za pobraniem 
poezt. u :  J o h . iScbnherth ,  W ien V i. 
G r r o r n e r r a s s e  1 — Cegie łka razem 
z przynależytośe ami 6 k o r .  30 h a l

J1
Prawdziwe tyrolskie

Aram : i m s
d l a .  p a n ó w  i  p a ń

najnowsze wełniane m ateryały na  ubrania, 
haYeloki, płaszcze od deszczu 

i  n a jn o w s z e  K O Ł N IE R Z E  d l a  p a ń
można kupić jedynie  u

Si tir  l a  S4*ts|>erii Innsbruck 7.
Proszę z a ż ą ia e  wzorów m ateryi loden wraz 

z cennikiem haweloków — gratis .  ■"■z m

I

f .iDiNGEROWSKiE PIECE HEIMA
p rz ez  w y n a la z c ę  p ro f .  d r a  M E I D I N G E R 4  w y łą c z n ie  u p o w a ż n io n a  f a b r y k a

H .  H E I M  , c. i Ł d̂worny dostawca
w Biedniu — Dobitny, w Wiedniu, I., Kohlmarkt 7, 

w Budapeszcie, Thonethof —  w Pradze, Hybernergasse 7.
Patenty w e  wsaystkieh państwach. Pierwszemi nagrodami odzna­

czona na wszystkich wystawach.

Najznakomitsze piece do ntrzymywania claŁłep ognia.
io ntrzymywa- ia ognia o takiej t e m p e r a t u r z e  jakiej potrzeba i do

wentylowania.
Dla inie3jkań  . s z k ó ł ,  biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do- 
■■ ■ clua długość faleni-i przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglami k-nnienuemi.
Opalanie ki lku pokoi tylko j e d n y m piecem .

■ ■ e a

E L E K T R Y K
(Specyalny Oddział dla urządzeń elektrycznych Fabryki 

maszyn *Perkun“.)
Doświadczony personal, szybkość roboty i i cisłość w terminach. 
Gwarancya i bezpłatne kontrolowanie w miarę umowy. Specyal- 
ności światowej firmy „Oesterr. Schuekert Werke“. Kosztorysy 
bezpłatnie. Ceny niskie. Biuro informacyjne i skład podręczny : 

K o p e r n * ' "  «  l ł ^ .

Senzacyjna  nowość!  = =
Naftowy palnk żarowy

- „ P i t t n e r “ —  —

MEIOSNCER OFE.NOsliztgiiui)  przed nasi .dowaniam i
p. wolojąe s'ę na na-z  znak ochron- JL. i :  lj  i a/i -  r-

w środku d.-zwi od pieca. III- i i  t ,  I IV!iiv lany w
w;

p s j c  , m  „ h o s t i a 2
Napełnianie bez h .lasu bez kurzu, usu - s n i e  tmpioła i żużli.

u  k i m a  kominy io  o p i  trw ałych  dymożercze
. miii) zost ją bez dyuiu. N L ograu io touy  ezas trwauia  palenia.

Sltosownc na każdo paliwo. 3854

l i  j  * 1 o  r  ;y  l e r  y  I C e n t  r « .  u e  o  j »n l a n  • »

trawiące dym. | w szelk ich  system ów .
^tiiśzarnic1 na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.

P ro sp e l t t i i  i c e u n ik i d a rm o  i o p ła tn ie .  G. N. 2|12.

H i  PBZEZTSlCZiJACI
O H ^ S B A B D

(THE PCK G& TIF DE CHAM BARD)
» skład których wchodzę jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 

^  e działaniu iagodnem, nadajęcem sie dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Ji-stto nujwięcej poszui iwany środek przeciw za- 
twardzenioin i różnym cierpieniom jak ie  r-tąd pocho­
dzą, jakoto  : ho le  I z a w r o t y  g ł o w y ,  b r a k  a p e ty -  

i tu ,  n u d n o śc i  , m o zo ln e  t r a w ie n ie ,  o d ę c ie  ż o ł ą d -  
aark »r;jtei.na k a ,  h e m o r o id y ,  u d e r z e n i a  do g ło w y  e tc .
W e L w o w ie  w aptekach pp. Mikolaseha, Wcwiórskiego, Ruckora, Ehr-  

bata .  — W K r a k o w ie  w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauezyń- 
skiego. 4079

Z a le ty  jego są nas tępu jące :  można go przyśrubować do każdej 
bani z naftą ,  byle m ia ła  4 cen tym etry  w średnicy, m an ip u lac ja  
z nim i konstrukeya  jego są tak proste, jak  tylko sobie to po­
myśleć można, p łom ień  w nim  pa li  się u ie i i i igaun ie ,  n i e  d . j <- 
k o p c ia ,  n ie  czu ć  go n czem  i j e s t  z u p e ł n i e  b ezp ieczuym .  
św iat ło  daje p e łn e  b l a s k u ,  czy s te  i b i a ł e ,  s i ły  mniej wiece: 
80 św iec ,  a zużywa l i t r  zupełnie  zwykłej  nafty na 15 lub lg  
godzin, z czego wynika o lb r z y m ia  oszczęd n o ść ,  a w d oda tku 

ma się w s p a n i a ły  e fek t -  — Prospek ty  darmo i za o p ła tą  pocztową.

L
Alfred Łeuner, Wian,

Y I I . ,  S c h o t te n f e ld g a s s e  N r .  5G

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne >ody mineralne zawierające arsen i żelazo

z a l e c a n e  p rz e z  u a jp ie rw sz o  p o w a g i  l e k a r s k i e  p r z y :

aDemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnycn, 
kobiecych, m alaryi etc. 4744

l_» s <5 s e  v v  fi d y  t r  tx  r> i - -Ą o  x  a l y  * ’ ! t .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

4805

W i e l k i  k r a c h !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem u p e łn o ­
mocniony to uskutecznić.  W ysyłam  zatem każdemu za zwrotem 6 z łr .  
60 et. następujące przedmioty :

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego  kawałka  ameryk. pat srebra  
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent,  srebru
6 angie lskich spodków Victoria,  G. N. 9/12.
2 wspaniałe  świeczniki,
1 sitko,
1 r07.svpywacz cukru.

4 2  przedmiotów tylko za złr. 6 .6 0 .
Te 4 2  prz cimioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 

inieć za tę n iską  cenę złr. 6 . 6 0 .
Ameiykaóskie  patentowane srebro je s t  na  wskroś białym me alam, 

k tó i)  b u w ę  srebra ; 5  lat  pod gwaraneyu zachowuje. Najlepszym iowo 
dem że to ogłuszrnie  nie jest ż a d n e m  o a z u k a ń a t w e m  , zobowiązuje 
s*ę riii.ięiszeui publicznie  zwrócić każdem ■> pieniądze baz tru d n o ść ,  t , -  
mu towar się niepoduba. Niechaj więc uikt nic opuści spjszbno.s ;i n a ­
bycia lego w spanis łego  ga rn itu ru ,  który szczególuiej nadaje się na

w s p a n i a ł y  podarunek g w i a z d k o w y  i n o w o r o c z n y
i . jak i-ieiniiit-j d la każdego domostwa.
t — Dostać i n  żna t y l k o  pod adresem : fc>:i78 i

N iezkflne Ale każdego gospodarstw a, Łoleln. i u l i T J H j j  i

C h iń sk ie  sre b ro
A .  1 *  1 M N L U U U z z G A

Dom eksportowy umerykańskieh patent-)» anyuh t o z c ó  v -i- .>tirny .:n .
W.en II., Rembrandstrasse 19/K. —  Telefon Nr. 14597. 

Wysyłka na prewincyę za gotówkę lub za zaliczką..
Prozzek do czy szczen ia  10 ct.

_<T)lko marka ochronna obok s to jąca,  zapewnia pr^dziwowość. .
Wyciąg z pism uznan ia: ‘ 1

K r a k ó w ,  n  maj a 1899.
Posyłkę P a ń sk ą  o trzym ałam  i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dai 

zze zamówienie. Księżna Amalia C zetw ertyńska
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystjnopol,  Galicya. S io stra  Joanna, przełóż. Tu w. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubai-zńw, Gailcya. Babic, kapitan.
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P o d  o-warancyą praw dziw ie niezm iennie b ia łe  silnie posrebrzone z m arką  ochronną
China I.

P rzy  odbiorze ca łego  garnituru kasetka jedw abna gratis.
Za nadesłan iem  należytości lub z a pobraniem pooztowem. — W razić  jeżeli posyłka 

me podoba się obowiązuję się nalsży tośc  n a tychm iast gotów ką zwrócić

A R M I N  S P U T Z ,  Wiedeń, IX-I., Rossauerlande Nr. 15.
Cennik illustrow any  za n adesłan i m m aik i poezt. Dt et. N a próbę poseełam  łyżczkę 

do kaw y za n adesłan iem  m ark i na  50 et-

Linia Hollandya —  Ameryka Rotterdam —  Nowy-York.
N a j b l i ż s z y  o d j a z d :

29 lis topada  BS p aa rd am “ o godz. 6 popoł 6 grudnia „R otterdam 11 o 12 30 popoł. 
13 grudnia , A m sterdam u o g 6 popoł. 20 grudnia nŚ ta tendam u o 12 30  popoł.

ŁToTKre paro-wce o pocL-wóJoa-ycŁi. ś ru tac łi.:
B o tte rd u m m  8302 to n  , S ta te u d n m  10.320 to n  , P o s td a m  12.500 to n . 

C ena kaju ty  p ierw szej klasy od 264 kor. wyżej 1 .
ka ju ty  < ugiej klasy od 228 kor. wyżej /  od

III. k lasa  209 kor. 40  h. od W iednia.
B iu ro  we W ied n iu : d la  k a ju t: L K o lo w ra trin g  1 0 ; d la  111. k lasy  : 1Y W eyrin- 

gergasse  7 A. —  F ilie  a u str. w B ern ie , w In sb ru o k u  i T ryeście.

C. i k. nadworny
Dom tow aro w y  

W ilhelm  Pohl,
"  ie d e ń , I  S fa r ia h i l f s t ra s s e  5 

i I .  E S r n tn e r s t r a s s e  39. 
N sjp ie rw szy  i najw iększy na 

austro-w ęg. m onarch ię  * zakład
doskonałych zabawek i gD r sp o r­
towych.

L ustrow ane cennik i na  żąda­
nie g ra t s i franco. — Zam ówie­
n ia  z prow incyi niezw łocznie.

żmarka’

tiżytfany z e  s k u tk ie m  p r ze s  turystórf.
‘ '  k o la rzy  i je z d z ć ó r t  na tfzm ocm ienie i 

odnowienie s i l  po  Wielkich podróiach.
'CENA ViFLASZKI K 2 . - V*FLASZKI K 120.

‘Prawdyiwy do nabycia tve mssysiĄicłi aplecacb GŁÓWNY SKLAO:
APTEKA OKRĘGOWA w KORNEUBURGU.POO WIEDNI EM.
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Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filji

Banku galicyjskiego
dla handlu i przamysłn

ulica Jagie llońska 1. 3
(dawny lokal Banku Kredytowego) 4598

wykonuje wszelkie prace melioracyjne
jako to :

zdjącia planów, wygotowania kosztorysów do dreno­
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.
i poleca się do praktycznego przeprowadze­

nia powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdora­

zowej szczegółowej umowy.
W razie już gotowych planów, nastąpió może 

na podstawie tychże wykonanie pracy,

D y r e k c y a .

I
X
X
5
3itxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

M 0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

I  B A Il HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjm uje wkłady i wypłaca zaiioaki na raełm nak bie­
żący, przyjm uje do przechowania papiery •wąrtaieiowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj z a g r a n ic z n y  oh tak  zwano

Depozyty schowkowe
( S a f e  D e p o s i ł s )

Za, opłatą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej kasie panoemej schowek do w y ł 
oznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym  kierunku poczynił Bank łupo- 
teozny jak  najdalej idąee zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozj towym.

l * 
l*

*
l »

O g ł o ś $ z e u i i i
do wszystkich dzienników t pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa M ossc; takowa dostarcza kosztorysów, planów do i tecznych i gu­

stownych ‘głoszeń, jakotei taryfy  inseratowe bezpłatnie.

R U D O L .F  M O S S E
W i e d e ń ,  I „  N e i l e r s t & t t e  2 ,

P rag a, Glraben 14.
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt u. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

Dia pp. właścicieli bydła opasowego
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy p rzy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Tro k a ry. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberskę, i amoniak

FK.IEDR.L1H i BEACOCK
L w ów , al. H etm ańska 1. 4.

1. d r u k a r n i  i  l i t o o r r a f i l  P i l l o r o  i S n ó łb - i
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